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miewęczme I.W«<«•«■ 
1 IzCUpiaia • ■osteniam przex pocztę ZU gr 
więcoj. W wypadkach nieprzewidzianych, przy watrzy- 
manio przadsiębioritwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
■unikacji. otrzymujęcy nie ma prawa iadać pozatermi- 
nowych doatarczeb gazety, lub zwrotu ceny abona-

■zaniu.

Wąbrzeźno, sobota 1 lutego 1930 r.

• Za ogłosz. pobiera się od wieruza 
jfs O8Zem& • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 34am w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 

w   ęprzrrki** wychodzi trzy ra’y tygodn. 
i to po i-edziai-k, łr< dę i pietek. Skrzynka poczto­
wa 23. Hedakcja i administracja aL Mickiewicza 11 
Telefon ■*', Konto czekowe P. IG O. Poznań 204.252.

Nr. 13 Rok X

W obronie fundamentów 
gospodarczych Pomorza.

Mianowanie prezesa Rady Zrzeszeń Gospodar­

czych Pomorza dr, Leona Janta - Połczyńskiego, 
min- rolnictwa, niewątpliwie wpłynąć musi do­

datnio na rozwój żywotnych wielce zagadnień go­
spodarczych tej dzielnicy, która, dotykając wybrze 
źy Bałtyku, stanowi jakoby fundament egzystencji 
państwowej Polski. Nominacja ta byłaby poniekąd 

dowodem, że rząd docenia znaczenie Pomorza i li­
czy się z koniecznością wprowadzenia w życie 
t. zw. „specjalnego programu gospodarczego dla 
Pomorza", którego gorącym orędownikiem jest 

właśnie nowy minister rolnictwa wraz z szeregiem 

innych działaczy ekonomicznych ziemi Pomor­

skiej.

Rada Zrzeszeń Gospodarczych Pomorza, ukon­
stytuowana 9 grudnia ub. roku celem niedopusz­
czenia do ruiny życia gospodarczego na Pomorzu, 
wychodzi przedewszystkiem z założenia, że nie­
ustające kwest jonowanie przynależności tej dziel­
nicy do Polski przez wrogie nam siły niemieckie, 
mające m. in. na celu osłabienie, a nawet poderwa­
nie fundamentów gospodarczych Pomorza, — wy­
maga poważnej i energicznej przeciwakcji tak rzą­
du naszego, jak i społeczeństwa.

Powołana do życia Rada Z. G. P. lopracowuje 

już konkretny i pozytywny program gospodarczy 
dla Pomorza* Nie jest to kwestją jednego dnia, al­

bowiem program taki wymaga bardzo poważnych 

studjów i należytego opracowania. Ponieważ jed­

nak kwestja polepszenia warunków życia gospo­

darczego jest kwestją nie cierpiącą zwłoki, wspom­

niana organizacja wysunęła już kilka postulatów, 
wymagających natychmiastowej realizacji.

Postulatay te poruszają między innemi dwie 

najważniejsze bolączki, a mianowicie sprawy kre­
dytowe i sprawy podatkowe. Uruchomienie odpo­

wiednich kredytów, chociażby w drodze zrobie­
nia wyjątku dla Pomorza, oraz pewne zmiany w 

już istniejącym ruchu kredytowym jest konieczno­
ścią, dotyczącą w pierwszym rządzie rolnictwa po­
morskiego* Pomorze jest bowiem krajem rolniczym, 

a istniejący tu przemysł i handel związany jest 

głównie z rozwojem rolnictwa. To też Rada Zrze­

szeń Gospodarczych Pomorza stwierdziła wyraź­

nie, że załamanie się. rolnictwa na Pomorzu pocią­
gnęłoby za sobą załamanie handlu, rzemiosła i w 
dużej mierze i przemysłu.

Dotychczasowy brak tych kredytów dla rolnic­
twa pomorskiego jest sprawą groźniejszą, niżby z 
pozorów wydawać się mogło* Nie trzeba bowiem 

zapominać o tern, że rolnictwo niemieckie na Po­
morzu wspomagane jest nadzwyczaj wydatnie przez 
rząd niemiecki za pośrednictwem głównie banków 

gdańskich i holenderskich. Pieniądz rządzi dziś 

światem i zapomocą tego środka najłatwiej jest 

realizować plany polityczne. Niemcy, umacniając 
finansowo swoją irredentę na Pomorzu, czynią to 
jedynie z myślą przyszłego oderwania tej ziemi od 
Polski i pozbawienie nas wyjścia z własnego brze­
gu na szerokie oceany.

Nawiasem dodać jeszcze można, że rząd nie­

miecki nie skąpi grosza swoim kresom wschodnim. 

Prusy Wschodnie w odpowiedzi na wysunięty 
„Sofortprogramm" otrzymały od swego rządu aż 
150 miljonów marek. Inna rzecz, że Prusy Wscho- 
dnie nie przeżywają ani w części takiego kryzysu, 
jaki panuje dzisiaj w Polsce i owa subwencia jest 
tylko pewnego rodzaju szantażem. Prusy Wscho­
dnie, wysuwając nieustannie t. zw. „niebezpieczeń­
stwo polskie", wiedzą doskonale, że tym rewolwe­
rowym argumentem najłatwiej wyciągnąć miljony 
z kasy skarbu niemieckiego.

Iniń Paoa Willi Rzeizjpospilitej
Dziś obchodzimy Imieniny Pierwszego Obywa- Pan Prezydent w Swojem >— stosunkowo nie- 

tela — Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. długiem urzędowaniu — zjednał sobie — co śmia- 
Ignacego Mościckiego, ło powiedzieć można — przywiązanie i miłość oa-

łego narodu, a to dzięki swoim niezwykłym zale­
tom charakteru, umysłu i serda. Pozatem twórcza 
praca Pana Prezydenta Rzeczypospolitej około 
podniesienia przemysłu polskiego chemicznego 
sprawiła, że Naród Polski będzie Swemu Przewod­
nikowi szczerze wdzięczny, nie zapominając ni­

gdy o tej pracy, dokonanej przez Niego dla ugrun­
towania mocarstwowego Kraju.

Życzymy więc Panu Prezydentowi w imieniu 
naszych licznych Czytelników i własnem, aby do­
czekał się jaknajdłuższych lat życ*a i aby nadal — 
tak jak dotąd — pracował dla dobra kraju. (1).

Wysunięty przez sfery gospodarcze Pomorza 
„specjalny program" dla tej dzielnicy żadną miarą 
nie może być nazwany próbą wymuszenia pienię­
dzy od rządu pod pozorem jakiegoś urojonego nie­
bezpieczeństwa. W porównaniu do Prus Wschod­
nich, którym nic nie zagraża, a przynajmniej Pol­
ska nie myśli wcale o podboju tej prowincji — Po­
morze jest istotnie przedmiotem zaborczych ape­
tytów pruskich, czego dowodem jest cała polityka 
rewizjonistyczna powojennych Niemiec i wszech­
stronna akcja propagandowa w tym kierunku za­
równo ze strony speqalnych instytutów i prasy, 
jak i ze strony niemieckich mężów stanu.

Ponadto Pomorze przeżywa obecnie wraz z ca­
łą Polską istotny, a nie urojony kryzys, o czem za­
świadczyć może ogromna liczba upadłości, nadzo­
rów sądowych, protestowanych weksli, ostatnio 
zaś katastrofalne zwiększenie się bezrobocia w 
większych miastach pomorskich. Z drugiej strony

specjalny program gospodarczy dla Pomorza nie 
wzoruje się bynajmniej na Prusach Wschodnich, 
otrzymujących od swego rządu specjalne subwen­
cje, obliczające się setkami miljonów naszych 
złotych, ale dostosowany jest w zupełności do 
skromnych możliwości młodego i przeżywającego 
dziś kryzys państwa polskiego, dla którego Pomo­
rze jest jest fundamentem egzystencji i dalszego 
rozwoju mocarstwowego.

I jeżeli Polska pragnie zabezpieczyć na zawsze 
swoie żywotne interesy na Pomorzu, to naglącą 
koniecznością jest dziś natychmiastowe zrealizo­
wanie wszystkich wysuniętych postulataów gospo­
darczych tei dzielnicy, tembardziej jeżeli ona ma 
być wykładnikiem naszej ogólnej tężyzny narodo­
we! i gospodarczej i naszych dążeń mocarstwo­
wych.

Ł. ŁYDKO.
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Z  K ra ju
—  W y s ta w a  p ra c  m a la re k  i r z e ź b ia re k  p o ls k ic h  

o tw a r ta  z o s ta ła  w  B y d g o s z c z y . R e p re z e n to w a n e  
s ą w s z y s tk ie d z ie ln ic e P o ls k i. K a ta lo g o b e jm u je  

2 0  n a z w is k , w  te rn  4 r z e ź b ia rk i.

—  W  s a l i M a ło p . T -w a  R o ln . w  K ra k o w ie  o d ­

b y ł s ię w ie c  o b y w a te ls k i , z w o ła n y  p rz e z  T -w o  u -  
k ra iń s k ie „ Z g o d a " . P rz e w o d n ic z y ł p ro f . S a rn a ,  
R e fe ra t o  s to su n k a c h  p o ls k o  - ru s k ic h  w y g ło s i ł p , 
S ie ro tw iń s k i" , p o c z e m  ro z w in ę ła s ię  o ż y w io n a  d y s ­

k u s ja , w  k tó re j m ó w c y  w z y w a li d o  u trw a le n ia  z g o ­
d y  p o ls k o  - ru s k ie j . K ilk u  a k a d e m ik ó w  ru s k ic h  u -  
s i ło w a ło  z a k łó c ić  s p o k ó j, je d n a k  p re z y d ju m  z e b ra ­
n ia u c isz y ło d e m o n s tra n tó w . Z e b ra n ie b y ło n ie ­
l ic z n e , c o je s t r z e c z ą  d o ś ć c h a ra k te ry s ty c z n ą .

—  B a d a n ia  p ró b e k  g le b y  z p o d  K o s to p o la  n a  
W o ły n iu p rz e z p a ń s tw o w y in s ty tu t g e o lo g ic z n y  
w y k a z a ły , iż  ru d a  m ie d z ia n a  z n a jd u je s ię  ta m  r z e ­
c z y w iś c ie , a le ta k i m a ły  p ro c e n t z a w ie ra c z y s te j  
m ie d z i, ż e  e k s p lo a ta c ja je j n ie  o p ła c a ła b y  s ię . M a ­
ją  b y ć  je d n a k  p ro w a d z o n e d a ls z e  b a d a n ia , b o  je s t 
m o ż liw o ść , iż w  in n y c h  m ie jsc o w o ś c ia c h  W o ły n ia  
z n a jd u ją  s ię  p o k ła d y  o  w ię k s z e j z a w a r to ś c i  m ie d z i .

—  D la  z ła g o d z e n ia  n ę d z y  w ś ró d  b e z ro b o tn y c h ,  
n ie p o b ie ra ją c y c h z a s i łk ó w  p ie n ię ż n y c h , lu b e ls k i  
w o je w ó d z k i W y d z ia ł O p ie k i S p o łe c z n e j ro z p o c z ą ł  
w y d a w a ć p ro d u k ty  ż y w n o ś c io w e w  i lo ś c ia c h ,, z a ­

le ż n y c h  o d  l ic z e b n o ś c i ro d z in y ,

Z  d o b ro c z y n n e j te j a k c ji k o rz y s ta w  L u b lin ie  

o k o ło  1 5 0 0  o s ó b ,

—  W  P o ls c e  p o s ia d a m y  o g ó łe m  2 9 8  s p ó łd z ie ln i  

w o jsk o w y c h , z  c z e g o  p rz y p a d a  n a  s p ó łd z ie ln ie  s p o ­
ż y w c ó w  2 8 1 , k re d y to w e  2 , i b u d o w la n e 1 5 . O b ró t  
h a n d lo w y  s p ó łd z ie ln i s p o ż y w c ó w  w y n o s ił z a  o s ta ­
tn i ro k  s p ra w o z d a w c z y  o k o ło  4 0  m iljo n ó w . W o j­
s k o w a  s p ó łd z ie lc z o ś ć m ie s z k a n io w a  o b e jm u je w y ­
łą c z n ie o f ic e ró w  i k o n c e n tru je  s ię p rz e w a ż n ie w  
s to l ic y . W  la ta c h  1 9 2 1  —  1 9 2 7  w o js k o w e  s p ó łd z ie l­
n ie  b u d o w la n e  w y b u d o w a ły  k ilk a s e t d o m ó w , o b e j­
m u ją c y c h  k ilk a  ty s ię c y  iz b  m ie s z k a ln y c h ,

—  „ Z a  r a to w a n ie  g in ą c y c h " m e d a l o trz y m a ł w  

T c z e w ie n a u c z y c ie l s z k o ły  p o w s z e c h n e j , p , K s a ­
w e ry  D ittm a n , k tó ry  w  l ip c u  ro k u  u b ie g łe g o  w y ra ­

to w a ł d w ie o s o b y  to n ą c e .

S E R C E  D Z W O N U  S T R Z A S K A Ł O  C Z A S Z K Ę  

C H Ł O P C U .

W  u b , n ie d z ie lę w  M iń s k u M a z o w ie c k im  n a  
c m e n ta rz u  k o ś c ie ln y m  z d a rz y ł s ię  t r a g ic z n y  w y p a ­
d e k . W  c z a s ie d z w o n ie n ia n a n a b o ż e ń s tw o  o b e r ­
w a ło  s ię s e rc e je d n e g o d z w o n u , k tó re u p a d ło n a  
p o d ą ż a ją c e g o d o k o ś c io ła 1 2 - le tn ie g o T a d e u s z a  

K w a ś n ic k ie g o , s y n a  w d o w y . C h ło p ie c  d o z n a ł s tr z a ­

s k a n ia c z a s z k i.

P o d o k o n a n iu p ie rw s z e g o o p a tru n k u  w  m ie j­
s c o w y m  s z p ita lu , c h ło p c a  .w  s ta n ie b a rd z o c ię ż ­
k im  p o g o to w ie p ry w a tn e p rz e w io z ło  d o W a rsz a ­

w y , d o  s z p ita la  P rz e m ie n ie n ia P a ń s k ie g o .

B. BOLESŁAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ie ś ć h is to ry c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

31) — o —  (C ią g d a ls z y ) .

O lo s ie p a n a K a lik s ta i n a s tę p n e g o d n ia n ic s ię  

nie d o w ie d z ia n o , le c z z a s z ła o k o lic z n o ś ć w a ż n a .. . Z 

p o łu d n ia p rz y b ie g ł p a n L u d w ik , b ra t P u c k ie g o , z e  

S z k o ły P o d c h o rą ż y c h , k tó re g o z n a n o  z te g o , ż e n ie ­

k ie d y o d w ie d z a ł K a lik s ta . . . Z d a je s ię , ż e m u s ia ł c o ś  

s ły sz e ć  o  lo s ie b ra ta i ż e s ię c h c ia ł o s tro ż n ie p rz e k o ­

n a ć , c z y  w  is to c ie K a lik s t z o s ta ł a re sz to w a n y .. . S p o ­

s tr z e g ła N o iń s k a p rz e b ie g a ją c e g o  p o d o k n e m  i p o z ­

n a w s z y , w y s z ła w  b ra m ę .. . a le n im  ro b o tę p o ło ż y ła ,  
Ś n im  p o s p ie sz y ła d o  d rz w i, ju ż  m ło d y  w o js k o w y  s z y b ­

ko, p o  d w a k ro k i n a ra z ro b ią c , w p a d ł n a p ie rw s z e  i  

n a  d ru g ie  p ię tro . . . T u  je d n a k  n ie  z a b a w ił d łu g o ,  z n a ć  
^ z o b a c z y w sz y p ie c z ę c ie . . . m ia ł ju ż d o s y ć i z b ie g ł p o T  

s p ie s z n ie j je s z c z e n iż w c h o d z ił . N o iń s k a c z e k a ła n a  

jd o le . . . i g d y  ją m ija ł , s k in ę ła  m u  g ło w ę , a b y  w s z e d ł  

do n ic h .. . O b e jrz a ł s ię c h ło p a k  d o k o ła , n ie b y ło n i ­

k o g o  i w s u n ą ł s ię d o  iz b y .. . M a js tro w a g o  z w a rsz ­

ta tu  z a p ro w a d z iła  d o  s w o je g o  a lk ie rz a .. .

—  W sz a k p a n  b ra t . P u c k ie g o ?

—  la k  je s t —  o d e z w a ł s ię L u d w ik , k tó ry  b y ł z re ­

s z tą ta k p o d o b n y  d o  K a lik s ta , iż p y ta n ie  p ra w ie b y ło  

z b y te c z n e m .

• N o iń s k a g ło w ą p o k iw a ła , w e s tc h n ę ła , r ę k a m i z a ­

k ry ła tw a rz i z a ra z je z ło ż y ła n a p ie r s ia c h .. .

P rz y sz ły  te s z e lm y  z p o lic y ! w ie c z ó r , s trz ę ś li , z re ­

w id o w a li h e t d o n a jm n ie js z e g o k ła p c ia . . . p o z a b ie ra l i 

p a p ie ry .. .

L u d w ik  s łu c h a ł d rż ą c i n ie m ó w ią c s ło w a .. .

—  A  c o  s ię z p a n n ą d z ie je !

—  Z  ja k ą p a n n ą ? —  z a p y ta ł z d z iw io n y  —  b ra t z  
p a n n ą ?

—  A b o  to  p a n n ie w ie ?

—  A  n ie . . .

Z obrad sejmowych.
W A R S Z A W A . N a o s ta tn ie m  p le n a rn e m  p o s ie ­

d z e n iu  S e jm u n a jw a ż n ie js z ą b y ła k w e s tja u s ta w y  
o o c h ro n ie s w o b o d y  y ry b o ró w . P rz e d s ta w ił ją w  
im ie n iu  C e n tro le w u  p o s e ł L ib e rm a n , d o w o d z ą c , ż e  
te c h n ik a  n a d u ż y ć  w y b o rc z y c h  z o s ta ła  ta k  u d o s k o ­
n a lo n a , ż e n a le ż y  z a o s trz y ć  k a ry  n a  u rz ę d n ik ó w ,  
d o p u s z c z a ją c y c h  s ię ty c h  n a d u ż y ć . P rz e c iw k o  te ­
m u  p ro je k to w i u s ta w y  w y s tą p ili je d y n ie  p o s ło w ie  
z B B W R , P rz e m a w ia l i p o s ło w ie Z a jd le r , P o d o s k i  
i R a c z k ie w ic z , k tó rz y  w y s u w a li ż ą d a n ie , a ż e b y  u -  
s ta w a o b ję ła  w s z y s tk ie n a d u ż y c ia w y b o rc z e n ie -  
tv lk o  u rz ę d n ik ó w , le c z  ta k  s a m o  i te ro r  w y b o rc z y . 
W s k a z y w a li, ż e  u s ta w a  je s t o b ja w e m  n ie w ia ry  w e  
w ła s n e  s p o łe c z e ń s tw o  i z o s ta ła  s p o w o d o w a n a  n a ­
s tro ja m i c h w il i i id z ie  p o  p rz e z  d ą ż e n ie d o  z u n if i­
k o w a n ia  n a s z e g o  u s ta w o d a w s tw a . J e d n a k ż e  w n io ­
s k i k lu b u  B B W R . n ie  u trz y m a ły  s ię  i u s ta w ę  p rz y ­
ję to  w e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  c z y ta n ia c h , 

Obrady konferencji morskiej w Londynie
toczą się jeszcze na temat ogólny.

L O N D Y N . J a k  s ą d z ić m o ż n a z d o ty c h c z a so ­

w y c h  o b ra d  k o n fe re n c j i m o rs k ie j , c h w ilo w o o b ra ­
d y  to c z ą  s ię je s z c z e n a  te m a t o g ó ln y . J a k  p o d a je  
k o m u n ik a t o f ic ja ln y , u ło ż o n a z o s ta ła l is ta , w  k tó ­
r e j u ję te  s ą  w s z y s tk ie w a ż n ie jsz e z a g a d n ie n ia , ja ­
k ie  m a ją p o d le g a ć o b ra d o m . W  te i l iś c ie n a jw a ż ­
n ie js z y m  p u n k te m  je s t s p ra w a  w ie lk ic h  p a n c e rn i­
k ó w , R ó w n ie ż s ta n o w isk o  F ra n c ji i W ło c h u ję te

R O K O W A N IA  P O L S K O  - N IE M IE C K IE .

W  z w ią z k u  z w z n o w ie n ie m  ro k o w a ń p o ls k o -  
n ie m ie c k ic h i o  z a w a rc ie  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  p rz y ­
b y ła d o  W a rsz a w y  d e le g a c ja  n ie m ie c k a , w  k tó re j  
s k ła d  w c h o d z i  k ilk u  r e fe re n tó w  f a c h o w y c h  n ie m ie c  
k ie g o  u rz ę d u  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h i m in . g o s p o ­
d a rk i R z e s z y . T o w a rz y s z y  d y e le g a c ji ró w n ie ż  w y ­
b itn y  p rz e d s ta w ic ie l  z w ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w  R z e ­
s z y , k tó ry  w e ź m ie  u d z ia ł w  o b ra d a c h  n a d  z a g w a ­
r a n to w a n ie m  z b y tu  d la  p o ls k ie g o  k o n ty n g e n tu  n ie ­

ro g a c iz n y  w  N ie m c z e c h ,

W  k o ła c h , z b liż o n y c h  d o  d e le g a c ji n ie m ie c k ie j , 

m ó w ią o b lis k im  te rm in ie p o m y ś ln e g o z a k o ń c z e ­
n ia ro k o w a ń . P o s e ł R a u s c h e r z a m ie rz a w  b , ty ­
g o d n iu  u d a ć  s ię d o  B e r l in a  w  c e lu  w s p ó łd z ia ła n ia  
ta m  z  ro k o w a n ia m i  w a rs z a w s k ie m i,

R A T Y F IK A C JA  T R A K T A T U  P O L S K O  - W Ę ­

G IE R S K IE G O .

W  w ę g ie rś k ie m  m in is te rs tw ie  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  m in . s p r . z a g ra n ic z n y c h  W a lc o  i p o ls k i c h a rg e  
d 'a f fa ire s  w  B u d a p e s z c ie  p . Ł a z a rsk i w y m ie n ili  d o ­
k u m e n ty  r a ty f ik a c y jn e  p o ls k o -w ę g ie r s k ie g o t r a k ta ­
tu k o n s y lja c y jn o -a rb itr a ż o w e g o , z a w a r te g o  3 0 -g o  

l is to p a d a  1 9 2 8 ro k u .

 

— x ^ o , to d łu g o , p ro s z ę p a n a o f ic e ra , ro z p o w ia -  

I d a ć x  b o  o n  s ię k o c h a z p a n n a B re n n e ró w n ą z p ie r ­
w s z e g o  p ię tra . .? ż e s tr a c h .. . p a n n a le ż y w  g o rą c z c e .. . 

m a ja c z y .. . m ó w ią —  d o s ta ła d u ru  z te j a p re n sy i . . .

—  K ie d y  b y ła r e w iz y a ? —  z a p y ta ł L u d w ik .

M a js tro w a o p o w ie d z ia ła ś c iś le , w y ra c h o w a w sz y  

d z ie ń  i g o d z in ę .

C h c ia ła m u  in n y c h  u d z ie l ić  s z c z e g ó łó w , a le L u d ­

w ik z d a w a ł s ię ta k  p o ru s z o n y m  i n ie c ie rp l iw y m , ta k  

w  o k n a w y g lą d a ł . .. ta k s ię rw a ł , ż e p o c z c iw e j m a j ­

s tro w e j n a le ż y c ie w y g a d a ć s ię n ie d a ł . P o d z ię k o w a ł 

je j ty lk o , p ra w ie  s ło w a  n ie  m ó w ią c  i m o c n o  s k ło p o ta -  

n y , w y b ie g ł z k a m ie n ic y z p o ś p ie c h e m  w ie lk im .

C h o c ia ż ta b y tn o ść je g o p ra w ie n ie b y ła p o s trz e ­

ż o n ą , A ra m o w ic z , k tó ry  s z e d ł p o  t r a rc ic ę , n a jrz a ł p a ­

n a L u d w ik a , w id z ia ł, ja k  w c h o d z ił d o  N o iń sk ic h  i n a ­

b ra ł s tą d o g ro m n e g o  s tra c h u , a b y c a ła k a m ie n ic a , u -  

c h o w a j B o ż e , p rz e z  z u c h w a ły  p o s tę p e k  m a js tro w e j, n ie  

b y ła s k o m p ro m ito w a n ą .. . W p ro w a d z iło  g o to  w  k ło ­

p o t n ie m a ły , ta k , ż e w ie c z o re m  n ie m ó g ł s ię w s trz y ­

m a ć o d  w y m ó w k i i p rz y s z ło  n ie m a l d o  k łó tn i . . . a le ją  

n o c . p rz e rw a ła , a ro z tro p n o ś ć n a z a ju trz n ie d o z w o li­

ła ro z p o c z y n a ć n a n o w o . A ra m o w ic z z e rw a ł w s z e l­

k ie s to su n k i z d o m e m  N o iń s k ic h , z a b ra n ia ją c ż o n ie  

n a w e t u  n ic h  o g n ia d o s ta w a ć .. .

—  O n i s k o ń c z ą  w  p ro c h o w n i —  m ó w ił d o  ż o n y — , 

z a g o rz a l i lu d z ie .- K u la s o w i w  g ło w ie K iliń s k i —  a le  

d a d z ą  m u  o n i K iliń s k ie g o , ja k  g o  d o  ta c z e k  p rz y k u ją . 

A  ta s ro k a .. . N o iń s k a , b y le ję z y k ie m  m le ć  i w s z ę d z ie  

n o s w ś c iu b ia ć .. . R z e m io s ła n ie p iln u ją , o t c o ! !

V II I .

T e g o d n ia w ie c z o re m , g d y p o lic y a p o  c ic h u w e ­

s z ła d o  k a m ie n ic y p rz y  u lic y Ś w ię to k rz y s k ie j , d o k la ­

s z to ru K a rm e li tó w  d w ó c h ic łT m o ś c ió w  w  p ła sz c z a c h ,  

w  c z a p k a c h n a o c z y s p u s z c z o n y c h , p rz y p ro w a d z il i 

m ło d e g o c z ło w ie k a , k tó ry s z e d ł m ilc z ą c y , d u m n ie i  

o b o ję tn ie p ra w ie s p o g lą d a ją c  d o k o ła .

S tra ż e  p rz e p u ś c i ły  ic h  d o  w n ę trz a .. . m ro k  b y ł ju ż  

i n a k o ry ta rz a c h . Z ja w ił s ię n a ty c h m ia s t ja k iś w o jsk o ­

Z  k o le i p o s e ł Ż a c z e k  (B B .) r e fe ro w a ł u s ta w ę  o  
u lg a c h p o d a tk o w y c h d la k a p ita łó w . U s ta w a m a  
z a w ie s ić w y m ia r i p o b ó r p o d a tk u  k ró tk o te rm in o ­
w e g o  n a  c z a s n ie o g ra n ic z o n y , p rz y c z e m  R a d a  M i­
n is tró w  m ia ła b y p ra w o p rz y w ró c ić te n p o d a te k ,  
g d y  u lg i o k a ż ą  s ię  ju ż  z b ę d n e m i. U s ? a w a  ta  u ła tw i  
d o p ły w  w k ła d ó w  d o  in s ty tu c y j k re d y to w y c h . P rz e ­
ż y w a m y o b e c n ie f a z ę w ie lk ie g o o d p ły w u w k ła ­
d ó w , W  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  s ą s ie d n ic h  k a p ita ły  

s ą  w o ln e  o d  p o d a tk u .

R e fe re n t p o s e ł Ż a c z e k  z a z n a c z y ł n a s tę p n ie , ż e  
r z ą d  l ic z y  s ię  z  k o n ie c z n o ś c ią  r e fo rm y  p o d a tk o w e j  
w o g ó le . P ra c u je  n a d  r e fo rm ą  p o d a tk u  o b ro to w e g o .  
O d p ły w  w k ła d ó w  c z y n i je d n a k  p ro p o n o w a n ą  u s ta ­
w ę r z e c z ą  n a g łą . U s ta w ę p rz y ję to  w  d ru g ie m  i 
t r z e c ie m  c z y ta n iu .

je s t w  l iś c ie . W y ło n ił s ię  je d n a k  w  c ią g u  d n ia  d z i­
s ie js z e g o n o w y  p ro b le m , k tó ry  n ie ta k  ła tw o d a  
s ię ro z w ią z a ć . M ia n o w ic ie A m e ry k a s io i n a s ta ­
n o w isk u , ż e  J a p o n ji  p rz y z n a ć  n a le ż y  ty lk o  2 1  w ie l­
k ic h  p a n c e rn ik ó w  o p o je m n o śc i p o 1 0 ty s , to n n ,  
K w e s tja ta z n a jd z ie o s ta te c z n e s w e ro z w ią z a n ie  
n a  c z w a r tk o w e m  p o s ie d z e n iu  p le n a rn e m  k o n fe re n ­

c ji-

P O W S T A N IE  K O Z A K Ó W  Z  N A D  D O N U .

P rz e c iw  s o w ie c k im  z a rz ą d z e n io m  ro ln y m -

Z  K ijo w a  d o n o s z ą ;
P rz y je ż d ż a ją c y  tu  z  R o s to w a n a d  D o n e m  o p o ­

w ia d a ją , ż e n a c a ły m  o b s z a rz e o k rę g u  d o ń s k ie g o  
ro z p o c z ę ło  s ię p o w s ta n ie  k o z a k ó w  d o ń s k ic h , k tó ­
r z y  s p rz e c iw ia ją  s ię k o m u n iz a c ji g o s p o d a rs tw  ro l­

n y c h ,
W  z w ią z k u  z f e rm e n te m  w ś ró d lu d n o ś c i k o ­

m u n ik a c ja k o le jo w a w  s te p a c h d o ń s k ic h  o d b y w a  
s ię p o d  o c h ro n ą  p o c ią g ó w  p a n c e rn y c h . R u c h  p o ­

w s ta ń c z y  ro z s z e rz a s ię  n a  K u b a ń .
W y ja z d  z R o s to w a d o J e k a te ry n o d a ru i n a  

K a u k a z b e z s p e c ja ln y c h p rz e p u s te k je s t w z b ro ­

n io n y ,  
 

W Y B Ó R  „ M IS S  P O L O N J I"  D O K O N A N Y ,

J e s t n ią  p . Z o ija  B a ty c k a  z e  L w o w a -

W  w y n ik u  w y b o ró w  „ M is s P o lo n ji" , z a in ic jo ­
w a n y c h p rz e z w a rsz a w s k ą p ra s ę c z e rw o n ą , s ą d  
k o n k u rs o w y  p rz y z n a ł ty tu ł „ M iss P o lo n ji" p , Z o f j i  
B a ty c k ie j z e L w o w a , ty tu ł z a ś w ic e -k ró lo w e j o -  
t r z y m a ła p . S ła w a  M a lc z e w s k a  z W a rs z a w y  o ra z  

p , W in k o w sk a  z  P o z n a n ia .

 

w e j m in y , w  p ła s z c z u ż o łn ie r s k im , s ta ry c z ło w ie k z 

k lu c z a m i, p o s z e p ta n o  c o ś z n im  —  i p rz y p ro w a d z o n e ­

g o w ię ź n ia , o tw a r łsz y m u c e lę , n a ty c h m ia s t w  n ie j  

z a m k n ię to ...

C i, c o g o p rz y p ro w a d z il i , m ie li s ię o d d a lić , g d y  

je d n e g o z n ic h  s p y ta ł p a n K a lik s t, o n  to  b y ł b o w ie m  

—  c z y n ie m ó g ło y w ie d z ie ć , z a c o z o s ta ł a re s z to w a -  

n y n r . .

T e n , d o k tó re g o s ię z w ró c ił z p y ta n ie m , s z y d e r-  

s k o , z ło ś L w ie s ię u ś m ie c h n ą ł , s p o jrz a ł n a d ru g ie g o  i 
o d p a r ł u rą g liw ie :

—  P o ra c h u j s ię p a n z s u m ie n ie m ... N ie c h n o  p a n  

s o b ie w y p o c z n ie , p o m y ś li , p ó ź n ie j s ię w s z y s tk o z n a j­

d z ie . . . D o b re j n o c y .. . C h a ! c h a !

I o b a w y s z li d rw ią c .

P a n K a lik s t s ta ł je s z c z e o s łu p ia ły n a ś ro d k u  c e l i , 

g d y z a n im i s ię ry g le z a m y k a ły , a o n  s a m  je d e n w  

m ro c z n e j iz d e b c e s ię u jrz a ł , k tó re j p o w ie trz e , c ię ż k ie ,  

d u s z n e , z a tę c h łe , m ło d e j p ie r s i n ie  S ia rc z y ło .. .

O d n ie ja k ie g o c z a s u , ż y c ie je g o , ja k g o rą c z k o w e  

ja k ie ś m a rz e n ie , to c z y ło s ię , u n o s z ą c g o  z s o b ą n ie ­

m a l b e z w ie d n ie . C z u ł s ię c h w y c o n y m , c ią g n ię ty m  i w 

c h w il i , g d y  b y ł u  s z c z y tu  s z c z ę ś c ia , z n a la z ł s ię n a g le  

p o d  z a m k ie m  u K a rm e li tó w .. .

Z a c o ? W p ra w d z ie r a c h u ją c s ię z s u m ie n ie m , K a ­

l ik s t . m u s ia ł p rz y z n a ć , ż e to  b y ło  u s p ra w ie d liw io n e m , 

n a le ż a ł b o w ie m  d o n ie d a w n o u tw o rz o n e g o z w ią z k u  

c y w iln o -w o jsk o w e g o , z ło ż y ł p rz y s ię g ę , b y ł c z y n n y m ,  

a le z a ra z e m  ta k o s tro ż n y m , iż s ą d z ił , ż e s ię n ic z e m  

n ie  m ó g ł z d ra d z ić . B ra t je g o  z n im  r a z e m  b ra ł  u d z ia ł 

w  s p is k u , p rz e z n ie g o n a w e t z o s ta ł in ic y o w a n y m ... 

P ie rw s z ą  w ię c  m y ś lą  p rz e ra ż a ją c ą d la ń  b y ło , ż e w s z y ­

s tk o s ię w y d a ć , w s z y s tk o  m u s ia ło b y ć o d k ry te , b ra t  

z a p e w n e  u w ię z io n y  i ic h o b u  c z e k a ją m ę k i, p y tk i , b a ­

d a n ia , n a k tó re  m ę s tw e m  s ię  t r z e b a b y ło  u z b ro ić  z a w -,  

c z a s u .. . M im o w o ln ie B re n n e r n a m y ś l m u p rz y s z e d ł  

—  B re n n e r , k tó ry m ó g ł s ię p rz y c z y n ić d o w y k ry c ia  

s p rz y s ię ż fe n ia i m o ż e w  te n  s p o s ó b  c h c ą c  s ię g o p o - ,  

z b y ć  —  w s k a z a ł n a ń . Z im n y  p o t  w y s tą p ił m u  n a  c z o ło .]  

(C ią ż d a ls z y n a s tą p i) .

I
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Wiadomości z Golubia
WKRADLI SIĘ.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D o w ła sn o śc i L u ze ra K irszb a u m a (w y z n a n ia m o jż e sz o w e -  

g o ) , z a m ie sz k a łe g o p rzy R y n k u w G o lu b .u , u s iło w a li w ła ­

m a ć s ię n ie z n a n i z ło d z ie je w  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to rek .  

N ie c n y m  z a m ia ro m  z ło d z ie ja sz k ó w  p rze szk o d zo n o ; (s ).

KRATECZKI.

W  p ią te k , d n ia 2 4 s ty cz n ia 1 9 3 0 r . o d b y ły s ię w  tu te j­

sz y m  są d z ie g ro d z k im  ro z p raw y k a rn e . R o zp a try w an o sz e -  

re rg  sp ra w , p o d le g a jąc y c h i w c h o d z ą cy c h  w  z a k res k o d e k su  

k a rn eg o . P o d a j  e m y ty lk o  k ilk a .

M a rja n n a W ięc ław sk a , ro b o tn ica z O lsz ó w k i, w y z n a n ia  

rz y m sk o -k a to lic k ieg o , z a o b e lg ę o trzy m a ła 2 0 z ł, g rzy w n y  

w z g lę d n ie d w a d n i w ięz ie n ia .

A lo jz y W iśn ie w sk i, sz e w c z G o lu b ia , w y zn a n ia rz y m sk o ­

k a to lick ieg o , z o s ta ł sk a za n y z a p a se rs tw o n a d w a d n i w ię ­

z ie n ia .

Ja n K ra je w sk i, ro b o tn ik z W ielk ie g o P u łk o w a , w y zn a ­

n ia sz y m sk o -k a to lic k ie g o z a to , ż e u k rad ł łó d k ę , o trz y m ał  

s ied e m  d n i w ię z ien ia .

Z TARGU.

O sta tn i ta rg  w e w to re k , d n  a 2 8 s ty c z n ia 1 9 3 0 r , p rz e ­

sz e d ł p o d  z n ak iem  sp o k o ju . C e n y  ta rg o w e o d  d łu ż sz eg o  c z a ­

su  n a  ty m  sa m y m  p o z io m ie  —  z lek k ie m i ty lk o  z m ia n a m i.

W  n -rz e 1 3 7 z d n ia 1 9 lis to p a d a 1 9 2 9 r . d o n o s il śm y p o d  

ty tu łe m : „ K o rz y s tn a z m ia n a " , iż z m ie n io n o n a R y n k u w  

D o b rz y n iu s tan o w isk a ta rg o w e . O d w to rk u 1 2 lis to p ad a  

w sze lk i ta rg o d b y w ał s ię p o s tro n ie m ły n a p a ro w eg o , W y ­

ra z iliśm y sw e z a d o w o le n ie z te j z m ia n y  ta rg o w isk a ró w n  e ź  

d la te g o , ż e ta rg n ie b ę d z ie o d b y w ał s ię p rz ed k o śc io łem , 

W  o s ta tn i w to re k p rze n ie s io n o  z p o w ro te m  s tan o w isk a ta r­

g o w e n a s tro n ę k o śc io ła k a to lic k ie g o . O d tąd z n ó w  lu d z ie  

o b rz u c a ć s ię b ę d ą  w y z w  sk a m i p rz e d k o śc io łe m ; o d tąd  k łó t­

n ie n a tle h a n d lu i ta rg u p o w s taw a ć b ę d ą p rz e d k o śc io ­

łe m  —  a b e z te g o  ż ad e n  ta rg  w p ro st o b y ć s ię n ie m o że .

W OSTATNIEJ CHWILI.

W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y m ie sz k a ń c o m  G o lu b ia  

i o k o lic y , iż w  n ied z ie lę 2 lu te g o , w  św ię to M a tk i B o sk ie j  

G ro m n ic z n e j, u rzą d z a Z je d n o c ze n ie  Z aw o d o w e P o lsk ie i N a ­

ro d o w a P a rtja R o b o tn ic za n a sa li D o m u M ie jsk ie g o p rz ed ­

s ta w ie n ie tea tra ln e p . t . „ P a n b u rm is trz z W ie lk ic h K o zło -  

w ic” . P o c zą te k  o g o d z . 7 i p ó ł, (x ).

BAL MASKOWY.

B al M a sk o w y T o w a rz y s tw a śp ie w u „ H a lk a " , k tó ry o d ­

b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 9 lu teg o 1 9 3 0 r . w  sa lac h  D o m u  

M ie jsk ie g o o g o d z . 8 w iec z ., b ę d z ie a tra k c ją w  G o lu b iu d o ­

ty c h c z a s n ie z n an ą , n  e b y w a łą . R ó ż n e , n ie z n a n e n ie sp o d z ia n k i 

z ask o cz ą m iły ch g o śc i. O  s ta ra n iac h c o d o p rz ep y sz n y ch  

d e k o ra cy j św iad c zą n a jle p ie j n a d z w y c z a j g u s to w n e z ap ro ­

sz e n ia .

S ą d z im y , iż w sz y sc y , k tó rz y  o trz y m a li lu b o trzy m ają z a ­

p ro sz e n ie , b e z w y ją tk u p rzy b ę d ą n a p ię k n y B al M a sk o w y  

T o w a rz y s tw a śp iew u „ H a lk a " . (s ).

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA

+
Ś . P . JA N  L U B IŃ S K I.

W  d n iu  2 8 s ty c zn ia r . b . z m arł p o s te ru n k o w y  
P o lic ji P a ń s tw o w e j ś . p . Ja n  L u b iń sk i (z  p o s te ru n k u  
P . P . K o w alew o ), p rz e ż y w sz y  la t 2 8 . W  sz e re g a c h  
P o lic ji p e lta ił s łu żb ę n a d z w y c z a j g o rliw ie p rz e z  
3  la ta , a  p rz e d te m  p e łn ił s łu ż b ę w  A rm ji P o lsk ie j.

N ie c h o d p io c z y w a w  p o k o ju !

P o g rz eb  ś . p . L u b iń sk ie g o o d b ę d z ie s ię w  d n iu y  
1 lu te g o w  K o ra le w ie p o w . s ta ro g a rd z k ie g o . N a z  
^■L ----------------------- ---------------------------------------------------------- ---------------- ------------------------

Z  c y k lu  tra d y c y j k o śc ie ln y c h .

Ś w ię to M . B . G ro m n ic zn e j 

w  h is to r ji i tra d y c ji p o lsk ie j.
Ju ż  o d  n a jd a w n ie jsz y c h  c z a só w  p o s ta ć  N  M a rji 

P a n n y  o .o c z o n ą  b y ła  sz c ze g ó ln ie jsz ą  c z c ią  z e s tro ­
n y  P o la k ó w . B y ła  O n a  i je s t d o  d z .ś d n ia P a tro n k ą  
P o lsk i, c z y li K ró lo w ą  K o ro n y  P o lsk ie j, w ize ru n e k  
Je j k a ż d y  P o la k  n o s ił d a w n ie j n a sw ej p ie rs i, c z y  
to  ja k o  m e d a lik , c z y  te ż  jak o  ry n g ra f  n a  z b ro i. R y ­
c e rs tw o  n a sz e , g d y  sz ło  d o  b o ju , śp ie w a ło  p rz e p ię k ­
n ą p ie śń , w e d łu g tra d y c ji n a p isa n ą je sz cz e p rze z  
A p o s to ła P o lsk i św . W o jc iec h a , a z a c zy n a jąc ą s ię  
o d s łó w : „ B o g a R o d z ic o , D z ie w ic o .

P ię k n a trad y c ja d a tu je s ię z c ię ż k ie g o o k re su  
n a ja zd ó w  sz w e d z k ic h , k ie d y to n a ró d w e sp rze ć  
m u sia ł w łasn ą  p ie rs ią  k ró la i ry c e rs tw o . Z a w ią z y ­
w a n o w ted y  t . z w . „ k o n fe d e ra c ie z b ro jn e " i w o ­
d z e m  n a jw y ż szy m  c z y li re g im e n ta rz e m  w y b ie rą n o  
N a jśw . P a n ien k ę , w ierz ą c , iż O n a p o p ro w a d z i b o ­
jo w n ik ó w  w  o b ro n ie s łu sz n e j sp ra w y d o z w y c ię ­
s tw a .

T o te ż w szy s tk ie św ię ta B o g a ro d z ic y n a ró d  
n a sz  z a w sz e o b c h o d z ił u ro c z y śc ie . „ K to  k o c h a  M a ­
ry ję , n ie  p y ta o  w iliję "  —  m a w ia n o d a w n ie j, c h c ą c  
z a zn a c zy ć , iż k a ż d e św ię to M a rji P a n n y trz e b a  
p o p rz e d z ić  p o s te m , c h o c ia ż b y  to  n ie  b y ło  b e z w z g lę  
d n ie n a k a z an e  p rz e z K o śc ió ł.

p o g rz e b  w  im ie n iu  P o w ia to w e g o  K o m e n d a n ta P o ­
lic ji p . B in ia s ia  u d a je s ię s ta rsz y  p rz o d o w n ik  P , P . 
M u la , k tó ry  z ło ż y  w ie n iec .  (x ) ,

ZEBRANIE RADY MIEJSKIEJ,

D n ia 2 9 s ty cz n ia 1 9 3 0 r . o d b y ło s ię p rzy  u d z ia le w sz y s t­

k ich  ra d n y c h  i c z ło n k ó w  M a g is tra tu  p . b u rm . K iic h le ra , z a ­

s tę p cy b u rm . p . P rzy b y sz ew sk ie g o  i p . N o w iń sk ie g o ,

P u n k tu a ln ie o  g o d z . 7 -e j w ie c z o re m  z a g a ił z eb ran ie p rz e -  

w o d n icz ąc y p , a p tek a rz P u c ia ta . N a sa m y m  w stęp ie p o ­

św ię c ił k ilk a s łó w  śp . k s . ra d cy  Ł a b u ń sk ie g o , w y lic z a ją c je ­

g o  z a s łu g i, k tó re  p o n  ó s ł jak o  k a p łan  d la d o b ra  k o śc io ła k a ­

to lic k ie g o i m ias ta K o w a le w a . W  d o w ó d Je g o in ten sy w n e j 

p rac y , p o św ięc o n e j d la m ia s ta u c h w aliły k o rp o rac je m ie j­

sk ie w  ro k u 1 9 2 3  n a d a ć M u g o d n o ść h o n o ro w e g o  o b y w a te la  

m ia s ta K o w ale w a , C elem  u c z c z en ia Je g o p a m ię c i z a rz ą d z ił  

p , p rz ew o d n ic zą cy 5 m in u to w ą p rze rw ę i p o p ro s ił o p o d ­

n ies ien ie s ię z m ie jsc . K u  u w ie cz n ie n iu  Je g o  p a m ięc i u c h w a ­

lo n o  p o rtre t śp . k s . rad c y  Ł ab u ń sk ie g o  d a ć p o w ię k sz y ć  i z a ­

w ies ić g o w  sa li p o s  e d z e ń R a d y M iejsk ie j.

N a s tę p n ie p rzy s tą p io n o d o z a ła tw ie n ia sp ra w  p o d le g a ją­

c y ch o b ra d o m . P ie rw sz y m  p u n k te m  b y ł w y b ó r c z ło n k a d o  

M a g is tra tu  w  m ie jsce u s tę p u ją c e g o p . K o n to w sk ie g o , w  k tó ­

re g o m ie jsc e w y b ra n o  p . W ła d y s ła w a K rz y w d ziń sk ie g o .

D ru g i p u n k t, w y b ó r n o w e g o c z ło n k a d o M a g is tra tu w  

m y śl §  2 9  o rd y n a c ji m ie jsk  e j z d n ia 3 0  m aja 1 9 5 3  ro k u . W y ­

b ra n y z o s ta ł p . d r . Ig n ac y  O w c za rc za k .

N a s tę p n ie R a d a u c h w a liła p o b ó r p o d a tk u w  w y so k o śc i 

7 0 p ro c , w  p o s ta c i d o d a tk u  d o p a ń s tw o w e g o p o d a tk u  g ru n ­

to w eg o .

S ta tu t o p o b o rz e p o d a tk u o d sp a d k u i d a ro w iz n R a d a  

M ie jsk a u c h w aliła o d ro c zy ć c e le m  b liż sz eg o o p ra c o w a n ia  

s ta tu tu . N ato m ia st u c h w a la R a d a 1 1 g ło sa m i p rze c iw  7 s ta ­

tu t o d p rz en ies ien ia w łasn o ść ’ i n ie ru c h o m o śc i. S p ra w o ­

z d a n ie z g a z o w n i p rzy ję to  d o w iad o m o śc i. N a te m  sk o ń cz y ­

ła s ię ja w n o ść p o s ie d ze n ia i n a s tą p iło ta jn e o b ra d o w a n ie , 

k tó re p o d o b n o trw a ło a ż d o g o d z . 1 0 ,1 5 w ie cz . — C —

W Y JA Ś N IE N IE .

W  p o n ie d z ia łk o w y m n u m erz e d o n o s iliśm y o  
z ło ż e n iu  p rz e z  K lu b  T e n n iso w y  1 5  z ł. n a  b ie d n y c h  
z a m ia s t w ień c a  n a tru m n ę ś . p . k s . F r, Ł a b u ń sk ie ­
g o . N o ta tk ę tę o ty le u z u p e łn ia m y , ż e p ie n ią d z e  
te z ło ż o n o n a re c e k s . p ro b o sz c za P u p p la , a n ie  
p . b u rm is trz a  K iic h le ra . (n k ) .

Trzydzieści lat pracy 
duszpasterskiej w jednej 

parafii.
W  d n iu  w c zo ra jszy m , t . j . 3 0  s ty c z n ia , o b c h o d z ił  

se n a to r k s . F e lik s B o li z e S re b rn .k 3 0 -lec ie sw e j 
p ra c y  d u sz p a s te rsk ie j w  p a ra f ji s ie ra k o w sk ie j.

N iep rz e rw a n a , g o rliw a 3 0 -le tn ia p ra c a d u sz p a ­
s te rsk a  k s . se n a to ra  B o i  ta w  p a ra f ji s ie ra k o w sk ie j  
o ra z p ra c a C z c ig o d n e g o  Ju b ila ta  n a  p o lu  sp o le c z -  
n e m , z n a n a  je s t c a łe m u  P o m o rzu .

P a ra f ję w  S re b rn ik a c h , k o rą  o b ją ł p rz e d  trz y ­
d z ies tu la ty w  s ta n ie o p u sz c z o n y m , d o p ro w a d z ił  
d o  n ie zw y k łeg o  ro z k w itu , s ta jąc  s ię  p rz e z to  ja k o ­
b y  o d n o w ic ie le m  n a ra f ji.

K s. se n a to r B o lt u ro d z ił s ię 7 . 1 . 1 8 6 4 ro k u  w  
B a rło żn ie , p o w ia tu  S ta ro g a rd z k ieg o Ś w ięc e n ia  k a ­
p ła ń sk ie o trz y m ał w  d m u 1 5 . 3 . 1 ^ 9 1 ro k u .

B v ł w ik a riu sz e m  w  Ś liw ic a c h . W ielu , B ru sa c h , 
p ó ’n ;e i z a ś a d m in is tra to re m  w  B o b ro w ie , K ie ln ie  
i R a c ia ^ u . a k u ra to rem  w  L u to w ie , sk ą d p rz y b y ł 
d o  S re b rn ik  p rz e d  3 0  la ty .

„ A d  m u lto s a n n o s “ ż y c z ą  C z c ig o d n e m u Ju b ila ­
to w i p rz e d e w sz y stk iem  p a ra f ja n ie  i „ G ło s  W ą b rz e -  
sk i“ z e  sw o im i c z y te ln ik a m i.  (x ) .

Je d n e m  z tak ic h  św ią t, p ie rw sz e m  w  p o rz ą d k u  
k a len d a rz o w y m , je s t św ię to O c z y sz c z en ia M , B o ­
sk ie j, w  P o lsc e  p o p u la rn ie  n a z w a n e  św ię te m  M a tk i 
B . G ro m n ic z n e j.

O d n a jd a w n ie jsz y c h c z a só w  is tn ie je z w y c z a j, 
ż e  w  d n iu  ty m  p o św ię c a  s ię  w  k o śc ie le  św ie c e  w o ­
sk o w e , z w a n e „ g ro m n ic a m i" , k tó re w  c z as ie n a ­
b o ż e ń s tw a b y w a ją z a p a la n e . P ó ź n ie j b y w a ją o n e  
trz y m a n e  u  lu d u  p rz e z c a ły  ro k  w  d o m u . Z a p a la ją  
je p o d c za s b u rz y i g ro m ó w  ja k o o c h ro n ę p rz e d  
g ro ź ą c em  n ie b e z p ie cz e ń s tw em , p rz e d e w sz y s tk ie m  
z a ś w  g o d z in ę  śm ie rc i je d n e g o  z c z ło n k ó w  ro d z in y .  
K o n a ją c y  trz y m a w  rę k u  ta k ą z a p a lo n ą g ro m n icę ,  
m a ją c  tę  m o c n ą  w iarę , ż e  śm ie rć  m u  lż e jszą  b ę d z ie ,  
d z ie .

W  n ie k tó ry c h  d o m a c h  z a w ie sz a ją  g ro m n ic ę n a d  
łó ż k ie m  n a k rz y ż z p a lm ą w ie lk a n o c n ą . D a w n ie j 
d o m y  m a g n a c k ie ro z d a w a ły  g ro m n ic e m ię d z y  lu d  
u b o g i. Z d n ie m  M . B . G ro m n ic zn e j z w ią z a n e są  
te ż ró ż n e p rz y s ło w ia i p rz e p o w ied n ie lu d o w e .

„ G ro m n ic a —  z im y  p o ło w ic a" ,

„ G d y  n a g ro m n ic ę ro z ta je —
R z a d k ie b ę d ą  u ro d z a je " .

„ G d y  n a g ro m n ic ę z d a c h u  c iec z e ,  
Z im a s ię je sz cz e p rz e w le c z e" .

WIADOMOŚCI P.OTOĆZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 3 1 s ty cz n ia 1 9 3 0 r .

—  W in szu jem y ! W sz y s tk im  n a sz y m  C z y te ln i­
k o m  —  Ig n a c o m  —  ż y c z y m y  z p o w o d u  p rz y p a d a ­
ją c e g o 1 lu te g o d n ia Ic h P a tro n a , w sz e lk .e j p o ­
m y śln o śc i.  R e d a k c ,a *

—  S z c z e g ó ln ą u w ag ę z w ra c a m y n a sz y m  S z a ­
n o w n y m  C z y te ln ik o m  n a  o g ło sz en ie f irm y  K . i W . 
Z ię ta k , W ą b rz e ź n o . F irm a ta s ły n ie p rz e d e w sz y ­
s tk ie m  z ta n ich  c e n  n a  to w a ry , k tó re są  n ie p o ró w ­
n a n e . P rz y z a k u p a c h p o le c a m y  g o rą c o o d w ie d z ić  
f irm ę K , i W . Z ię ta k . (c )

—  D z is ie jsz y n u m e r z a w ie ra 1 2  s tro n  ra z e m  z  
d o d a tk a m i „ R o ln ik "  i „ N a sz  P rz y ja c ie l" . T y m , k tó ­
rz y z a p o m n ie li z a p isa ć „ G ło su W ą b rz e sk ie g o "  
n a m ie s ią c lu ty  i m a rze c , p rz y p o m in a m y , ż e je sz ­
c z e m o ż n a z a p isa ć n a p o c z c ie lu b a g e n c ja c h  n a ­
sz y ch  w  G o lu b iu  i K o w a le w ie .

—  O g ło sze ń  n ie p rz y jm u je m y  te le fo n ic z n ie . Z e  
w z g lę d u n a m o g ą ce w y n ik n ą ć n iep o ro zu m ien ia z  
p o w o d u n a d a n ia o g ło sz e n ia te le fo n ic z n ie , k o m u ­
n ik u je m y , ż e b e z w z g lę d n ie  n ie p rz y jm u je m y o g ło ­
sz e ń te le fo n ic zn ie . Z a z n a c z am y  ró w n ie ż , ż e o g ło ­
sz e n ia d ro b n e p rz y jm u je s ię z a n a ty c h m ia sto w e m  
u isz cz e n ie m  n a le ż n o śc i.

A d m in is tra c ja „ G ło su  W ą b rz esk ieg o " .

—  P ro s im y  n ie z a p o m n ie ć o ju trze jsz y m  b a lu , 
u rz ą d za n y m  p rz e z K lu b  U rzę d n ik ó w . B a l te n o d ­
b ę d z ie  s ię w  sa li p . J , K a c zy ń sk ieg o (H o te l „ D w ó r  
W ą b rze sk i") , B a l z a p o w ia d a s ię św ie tn ie , a lb o ­
w ie m  K o m ite t z a b a w y p rz y g o to w a ł c a ły sz e re g  
n ie sp o d z ian e k . D o  ta ń c a  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie k w in ­
te t 6 3  p u łk u  p ie c h o ty  z  T o ru n ia . Z a te m  n ie  z a o o m -  
n ij p ó jść ju tro  n a b a l u rz ę d n ik ó w .  (x ) .

—  P ie rw szy  b a l T o w . R o d z in y  P o lic y jn e j o d b ę ­
d z ie  s ię  w  d n iu  4 lu te g o  w  sa li p . J . K a c zy ń sk ie g o , 
P o c z ą te k o g o d z in ie 8 -m e i w m c z o re m . Z a in te re so ­
w a n ie s ię b a lem  T o w , R o d z in y P o lic y jn e j w śró d  
tu te jsz e g o , a  n a w e t o k o lic z n e g o  o b y w a te ls tw a  ie s t  
o g ro m n e . (o ) .

—  K ra d z ie ż e d ru tó w  ra d jo w y c h . M iesz k ań c y  
n a sze g o m ia s ta sk a rż ą s ię n a d o k o n y w a n e p rz e z  
n ie z n a n y c h z ło d z ie i k ra d z ie ż e d ru tu ra d io w e g o ,  
ja k p rz e w o d ó w  p ro w ad z ą cy c h d o u z iem ie n ia . W  
ra z ie  sp o tk a n ia  k o g o k o lw iek  n a k ra d z ież y  d ru tó w  
ra d io w y c h , n a leż y  d a n e g o o so b n ik a o d d a ć  w  rę c e  
P o lic ji. (1 )

—  C z y je z g u b y ? W  b iu rz e k in a „ S ło ń c e " z n a j­
d u je s ię sz e re g p rz e d m io tó w , k tó re z n a le z io n o w  
sa li, p o  sk o ń c z o n y c h  se a n sa c h , (o )

—  K u rs ć w ic z e ń  c ie le sn y c h . O k rę g o w y o ś ro ­
d e k  W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o  w  T o ru n iu  o rg an izu ­
je 4 - ty g o d n io w y  'k u rs ć w ic z e ń c ie le sn y c h o d 2 4  
lu teg o  d o  d n ia  2 3  m a rca  r , b . N a  p rz y ję c ie  d o  k u r ­
su u b ie g a ć s ię m o g ą c z ło n k o w ie s to w arz y sz e ń  i 
o rg a n iz a cy j P . W . p o w ia tu w ą b rz e sk ieg o , o d p o ­
w iad a jąc y p rz e p isa n y m  in s tru k c jo m  P a ń s tw o w e ­
g o U rz ęd u  W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o i P rz y sp o so ­
b ie n ia W o jsk o w eg o . K u rs je s t b e z p ła tn y . U c z es t­
n ic y  o trz y m a ją b e z p ła tn ie w y ż y w ie n ie . Z g ło sze n ia  
n a k u rs p rz y jm u je P o w ia to w a K o m e n d a P . W . i  
W . F , W ą b rze ź n o , S ta ro s tw o , p o k ó j 1 8 d o d n ia 3  
lu teg o , ( t)

—  N ie p rz y ję te o d z n a cz e n ie * K s. p ro b o sz cz  
M a y k a w  K a z a n ic a c h z o s ta ł o d z n ac z o n y  o rd e re m  
„ P o lo n ia R e s titu ta " , je d n a k ż e k s . p ro b o sz c z o d ­
z n a c z en ia te g o  n ie p rz y ją ł. (1 )

— Nagła pomoc lekarska. P o m o cy  le k a rsk ie j w  n ie d z ie lę  

d n ia 2 lu teg o b r . w  n a g ły c h w y p a d k a c h  n a o k ręg W ą b rze ­

ź n o , u d z ie la p , d r . Ja n isz e w sk i, lek a rz k a so w y . N a o k rę g  

K o w a le w o , p . d r . O w c za rc za k , ra k arz k a so w y .

„ G d y  s ło ń ce ja sn o  św ie c i n a  G ro m n ic ę ,
T o  p rz y jd ą w ię k sz e m ro z y  i śn ie ży c e " . \

Z d a rz a ją s ię te ż i z a b o b o n n e n a d u ż y c ia o w e j 
b ło g o sła w io n e j św ie c y . T a k  n .'p . w  n ie k tó ry ch  s tro ­
n a c h  w  ty m  d n iu o p a la ją so b ie d z ie w c z ę ta w ło sy  
g ro m n ic ą , c o  m a o c h ro n ić  je o d  p io ru n a . W  in n y c h  
z a ś o k o lic a ch  —  c o ju ż je s t d o z w o lo n e p rz e z K o ­
śc ió ł —  w o sk u  g ro m n ic y u ż y w ają d o p rz y rz ą d z e ­
n ia m a śc i le c z n icz e j.

T a k ż e i h u m o ry s ty k a lu d o w a m a  w  św ię c ie  M . 
B . G ro m n ic z n e j sw o je z a s to so w a n ie . O to k a w a le ­
ro w ie , k tó rz y  s ię d o  te g o  d n ia  n ie  o św ia d c z y li ż a d ­
n e j p a n n ie , n ie  b ę d ą  s ię  ju ż  ż e n ić  w  z a p u s ty . D z ie w  
c z ę ta  m ó w iły  so b ie p rz e to :

„ W  d z ie ń  P a n n y  G ro m n icz n e j
B y w a j z d ró w  m ó j ś lic z n y ..."
W e d łu g w ierz e ń  lu d o w y c h , w  to św ię to  n ie d ź ­

w ied ź o p u sz c z a ja sk in ię i w y c h o d z i ro z e jrz e ć s ię  
p o św ie c ie . K ie d y  w id z i o z n a k i w io sn y , p o w ra c a  
d o  sw e j ja sk in i i z a sy p ia je sz c z e n a d n i c z te rd z ie ­
śc i. P o z n a je s ię n a z a w o d n o śc i z im y .

Je że li z a ś w id z i tu m a n y śn ie g u i c z u je p o d m u ­
c h y  m ro źn e g o  w ia tru , w ted y  n ie d ź w ie d ź , k tó ry  s ię  
p o d o b n o  n ig d y  n ie m y li —  p u sz cz a  s ię w  la s , w ie ­
d z ą c d o sk o n a le , ż e w k ró tc e n a d e jd z ie u p ra g n io n a  
w io sn a .



-t °—- JIHGFEDCBAStr. 4 „GŁOS W ĄBRZESKI" ........ ......... -  .... ... Nr. 13 —

— „Tom M ix“ YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw  f ilm ie „P raw o i b ezp raw ie “  
w y św ie tlan y  je s t o d  d z iś w  k in ie „S ło ń ce ’1 , W  n ie ­
d z ie lę  „W ieczne  M iasto ” . (!)•

Z  p o w ia tu . >
— Czystochleb. (Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o ). 

P o n iew aż  n a o sta in iem  d o ro czn em  w aln em  zeb ra ­
n iu  K ó łk a  R o ln iczeg o  n ie  b y ło  o b ecn y ch  5 0  p ro cen t 
cz łon k ów , w o b ec teg o p rzy p o m in am y raz je szcze , 
że p rzy szłe  w aln e zeb ran ie  o d b ęd z ie  s ię w  ju trze j­
szą n ied zie lę , t. j. 2 lu teg o o g o d z in ie 1 4 -te j w  sa li 
p . M arasiń sk ieg o , k tó re b ęd zie p raw o m o cn e n ie ­
za leżn ie o d ilo śc i o b ecn ych cz ło n kó w . P o rząd ek  
o b rad —  jak p o p rzed n io o g ło szo n o . R efe ra t w y ­
g ło s i in s tru k to r  p o w ia to w y  p . M alk iew icz . (1 ).

—  Czystochleb. (B a l m ask o w y ). T u te jsza O ch o ­
tn icza S traż  P o ża rn a  u rząd za d n ia 2 lu teg o  w  sa li  
p . M arasiń sk ieg o  b a l m asko w y . (w ).

—  M yśliwiec* (L eśn iczy  k rad ł d rzew o ). L eśn i­
czy  P . o raz sy n teg o ż za p o m o cą g a jo w eg o  z W a-  
ły cza  i ro ln ik a Z . z M ały ch R ad o w isk  sp rzed aw a li  
d rzew o w  le s ie , k tó re p , h r, D ąm b sk i k aza ł z  
p o w o d u  p a rce lac ji m ają tk u  W ały czy k  w y rąb ać . C i 
cz te re j p an o w ie sp rzed aw a li d rzew o n a sw o ją k o ­
rzy ść , w o b ec teg o o d p o w iad ać b ęd ą  p rzed  sąd em , 
a  za razem  i c i, k tó rzy  d rzew o  k u p o w ali. (w ).

—  M yśliwiec* (P o żar). W e w to rek  p o d  w ieczó r 
w y b u ch ł p o ża r w  zab ud o w an iu  p . M arji D eh rin g , 
zam ieszk a łe j w  N iem czech . P o ża r zn iszczy ł ca łe  
zab u d o w an ia  g o spo d a rsk ie . P rzy czy n a  p o ża ru  n ie ­
w iad o m a .  W -

—  Książki. (P. W . K.) W  u b ieg ły  p o n ied z ia łek , 
w  sa li p . D eu tsch m an n a , w y św ie tlan o  z in ic ja ty w y  
Z w iązk u  O b ron y  P rzem y słu  P o lsk ieg o  w  P o zn an iu ,  
f ilm  o P o w szech n ej W y staw ie  K ra jo w e j. (1 )

—  Książki. (W ielk i b a l) . Z o k az ji 1 0 -lec ia o d ­
zy sk an ia n iep o d leg ło śc i P o m o rza i zak o ń czen ia  
k u rsu tań ca u czestn icy teg o ż u rząd za ją w  so b o tę  
8 lu teg o w ielk i b a l w  sa li p . D eu tsch m an a . P ro ­
g ram : O d czy t, o d śp iew an ie „R o ty " , p o czem  zab a ­
w a tan eczn a . D o tań ca p rzy g ryw ać b ęd z ie o rk ie ­

s tra sa lo n ow a .

—  Zieleń. (W aln e zeb ran ie  K ó łk a R o ln iczeg o ). 
W d n iu 2 6 s ty czn ia o d b y ło s ię W aln e zeb ran ie  
K ó łk a R o ln iczeg o , n a k tó rem  d o k o n an o w y b o ru  
za rząd u . W  sk ład za rząd u w ch o d zą: p rezes Ł u ­
c jan W ilam o w sk i, w icep rezes B o g a leck i Jan , se ­
k re ta rz  —  B o ro w sk i, sk a rb n ik  W ład ysław  K lim ek  
z P ły w aczew a, a b ib ljo tek a rzem  Jan a Jączk o w ­
ak ieg o . W  tak im  sam y m  sk ład z ie je s t za rząd o d  
ch w ili p o w stan ia K ó łk a . Z w ażn ie jszy ch u ch w a ł,  
jak ie  zap ad ły  n a zeb ran iu  K ó łk a w y m ien ić n a leży , 
że K ó łk o  u ch w a liło 1 0 0 z ło ty ch  n a  k u p n o  ceg ie łk i  
d o b u d o w y g m ach u P o m . T o w . R o ln n iczeg o w  
T o ru n iu  i 2 0  z ł. p rzezn aczo n o n a ce le P o w ia to w e ­

g o  K o m ite tu  L , O . P . P . (k w .)

— Płużnica. (Z ło d z ie je p a ró w ek ). Jacy ś n ie ­
zn an i d o tąd  z ło d zie je , z so b o ty  n a  n ied z ie lę w y b i­
li o k n o  w y staw o w e u p , K o n stan teg o Z aw ro ck ie - 
g o , m istrza rzeźn ick ieg o . i sk rad li o k o ło 1 0 fu n tów  
p a ró w ek  o raz ło ju . Z a sp raw cam i k rad z ieży p ro ­
w ad z i P o lic ja  d o ch o d zen ia . (1 )

_  Kradzież. P. B u tzo w i sk rad z io n o z m ieszk an ia p ie ­

rzy n y . D zie ln a P o lic ja p łu żn ick a je s t ju ż n a trop ie z ło d z ie i.

— Dębowałąka. (W y jaśn ien ie ). W  n u m erze 9 -ty m  „G ło ­

su W ąb rzesk .eg o “ u m ieśc ił k to ś a rty k u ł o Ja se łce , o d eg ra ­

n e j w szczu p łe j A u li P ań stw , Ś red n ie j S zk o ły H o d o w lan o -  

R o ln icze j w  D ęb o w ejłące z p o w o d u  teg o , że w łaścic ie l o b e r­

ży w y raz ił s ię , iż n a Ja se łk ę sw ej o b sze rn ej sa li ze scen ą  

w o g ó le n ie o d d a.
T en w y w ó d zap rzeczam  s tan o w czo i tw ie rdzę , że au to r  

p o słu g u je s ię k łam stw em , g d y ż n ik t n ie zg ła sza ł s ię o sa lę  

d o m n ie .
A u to r w zg l. o so b y  n a s tan o w isk ach p o w ażn ie jszy ch , p ra ­

co w ali w  sp o só b p o d ły i n ieg o d z iw y , a szczeg ó ln ie p o d stę ­

p em , b y p o zb aw ić m n ie , zas łu żo n eg o P o lak a i o jca ro d z in y , 

całk o w ite j eg zy s ten cji i m o że u su n ięc ia s tąd , n ies te ty , m e  

u d a ło s ię ca łk o w ic ie , ty lk o częścio w o , o d eb ran o m i za p o d -  

s tęp n em  p rzy czy n ien iem  s ię k o n ces ję w y szy n ku .

T o czy n ili lu d z ie , s to jący n a s tan o w isk ach , k tó rzy m ie li  

n am  d o b ry m  p rzy k ład em  s łu żyć i są P o lak am i d o tego ch cą  

b y ć k u ltu ra ln o lep ie j w y szk o len i, a u p rzejm o śc ią fa łszy w ą  

i s ian iem  n ien aw iśc i są p rzec iw  n am .

R ó w n ież m arzy au to r o zało żen iu d o m u lu d o w eg o w  

m iejscu .
B ard zo ład n ie i d o b rze , a le w  tak tru d n y ch i c iężk ich  

czasach f in an so w y ch d la ro ln ik a i p rzem y sło w ca n ie u m ie  

au to r p o w ied z ieć , sk ąd w iz ąć n a to p ien iąd ze .

A u to r w in ien sw e su m ien ie zb ad ać , czem  w y rządzan ie  

tak ie j k rzy w d y d la ca łe j ro d z in y m ej je s t i że c iąży c to b ę ­

d z ie n a n im , ch y b a so b ie n ie zd aje z tego sp raw y .
Antoni Stachowski.

—  Elgiszewo. (U ro czy s to ść  w  1 0 -le tn ią  ro czn icę  
w k ro czen ia W o jsk a P o lsk ieg o ). C elen i u czczen ia  
1 0 -le tn ie j ro czn icy  w k ro czen ia W o jsk  P o lsk ich n a  
P o m o rze , w  n aszej w io sce zo s ta ł n a  m iesiąc p rzed  
u ro czy s to śc ią zw o łan y  K o m ite t, ab y ten m ó g ł o -  
m ó w ić p ro g ram . W  sk ład  K o m ite tu w eszli cz ło n ­
k o w ie  za rządó w  T o w . P o w sb . i W o jak ó w  i Z w iąz ­
k u M ło d z ieży Ż eń sk ie j, K o m ite t p o w ie rzy ł o p rą -

O lb rzy m ia k rad z ież w  W aly ezu
Dwanaście tysięcy złotych padło łupem złodziei. - 

dzenia

W ąb rzeźn o , d n ia 3 0 s ty czn ia .

R an o ro zesz ła s ię w iad o m o ść o śm ia łe j k ra ­
d z ieży 1 2  0 0 0 z ło ty ch , d o k o n an ej u p . h rab ieg o  
D ąm b sk ieg o w  W ały czu . N aty ch m ias t p o zau w a ­
żen iu k rad z ieży , zaa la rm o w an o P o lic ję , k tó ra te ż  
z p rzed staw ic ie lam i w ład z b ezp ieczeńs tw a p o d ję ­
ła en e rg iczn e d o ch o d zen ia .

Jak  s tw ie rdzo n o , z ło d zie je d o sta li s ię d o p a ła ­
cu p rzez o k n o . W  jed n y m  z p o k o jów  zn a jd o w a ła  
s ię sza fa że lazn a , w  k tó re j zn a jd o w ało  s ię 1 2 ty ­
s ięcy z ło ty ch . Z ło d zie je p rzez n ik o g o n ie zau w a-  

co w an ie p ro g ram u m ie jsco w em u  p . n au cz . P łaz ie , 
k tó ry  m ia ł za zad an ie u rząd z ić i p o k ie ro w ać tą  
u ro czy s to śc ią , k tó ra  te ż o d b y ła s ię 1 9 s ty czn ia  rb ,

W  p rzed d z ień  u rząd zo n y  b y ł cap s trzy k . W  n a ­
s tęp n y d z ień , t. j. 1 9 s ty czn ia , u fo rm o w ał s ię p o ­
ch ó d , sk ład a jący s ię z T o w . P o w st. i W o jak ó w , 
T o w . M ł. Ż eń sk ie j, S o k ó ł z M ły ń ca i d z iec i szk o l­
n y ch , p o d k ie row n ic tw em  p . n au cz, P łazy , k tó ry  
u d a ł s ię  d o  k o śc io ła  p a ra fja ln eg o  z  o rk ie s trą  i sz tan  
d a rem  T o w . P o w st. i W o j. n a cze le .

O b ch ó d w  w io isce o d b y ł s ię o g o d z . 3  p o p o łu ­
d n iu . T o w arzy s tw o P o w stań có w  i W o jak ó w  i S o ­
k ó ł, u zb ro jo n e w  k a rab in y , im p o n o w a li w  p o ch o ­
d z ie . U d z ia ł w  p o ch o d z ie  b ra ło  T o w . P o w st. i W o j., 
S o k o li, T o w . M ł. Ż eń sk ie j i d z iec i szk o ln e p o d  k o ­
m en d ą p . n au cz . P łazy . P o ch ó d d o k o śc io ła i w  
w io sce p ro w ad z ił so łty s tu te jsze j w io sk i Ig n acy  
Z ię tarsk i. N a zak o ń czen ie  o b ch o d u o d b y ła s ię d e ­
f ilad a .

N astęp n ie ro zp o czę ła s ię . ak ad em ja z b o g a ty m  
p ro g ram em  n a  sa li p . S zczep an o w sk ie j. P rzy  liczn e j, 
p u b liczn o śc i zag a ił ak ad em ję p . B ey g er jak o w ó jt 
tu te jszego o k ręg u , o m aw ia jąc ch w ilę w k ro czen ia  
W o jsk  P o lsk ich  p rzez D rw ęcę w  n asze j w io sce . P . 
B ey g e r je s t jed n y m  ty lk o , k tó ry w ita ł i g o śc ił u  
s ieb ie k o rp u s o fice rsk i, a ca ła w io sk a  g o śc iła żo ł­
n ie rzy .

P rzed s taw ił sp raw ę p rzeży c ia p rzesz ło śc i n a ­
sze j w io sk i w  zab o rze . W y k azał, jak i d ro g i je s t d la  
n as ten  m o m en t —  p rzy łączen ia  P o m o rza d o  P o l­
sk i. P o zak o ń czen iu p rzem ó w ien ia o d śp iew an o  
„B o że , co ś P o lsk ę” . N astęp n ie p rzed s taw ien ie  
„M ały  K o ściu szk o ” o d eg ra ły d z iec i szk o lne o d d z . 
IV  i V -g o . O d czy t n a tem a t: „P o ró w n an ie n iew o li 
d o  d z isie jsze j u ro czy s to śc i" w y g ło s ił p . k ie r, szk o l­
n y  B u ch h o ltz , P o tem  d w ie p ie śn i (so lo ) o d śp iew a ł 
u czeń  o d d z . IV  C iech o w sk i. P rzed s taw ien ie „N asi 
jad ą ” (sz tu k a z czasó w  Jó ze fa P o n ia to w sk ieg o ) 
o d eg ra li cz ło n k o w ie  T o w . P o w st. i W o j. i T o w . M ł. 
Ż eń sk ie j. P o raz p ie rw szy  w y stąp ił ch ó r m ieszan y  
p o d k ie ro w n ic tw em  p . n au cz . P łazy , o d śp iew u jąc  
k ilk a p ie śn i n a ro d o w y ch . P ro g ram  ten w y ćw iczy ł  
i o p raco w a ł n au cz . P łaza .

P rzem ó w ien ie p rzez p . n au cz , P łazę n a tem a t: 
„U czu c ia o b y w a teli w P o lsce p rzed ro zb io ro w e j,  
w  zab o rach , p rzy  w itan iu  W o jsk  P o lsk ich  i d z is ie j­
sze” zak o ń czy ły  ak ad em ję .

Z NASZEJ DZIELNICY.

—  Pruszcz, p o w . św ieck i. (T rag iczn a  k a tas tro fa  
n a p rze jeźd z ie k o le jo w y m  p o d P ru szczem ). U b ie ­
g łe j n o cy  w y d arzy ła  s ię  n a  szo s ie , p rzec in a jące j to r  
k o le jo w y  p o d  P ru szczem  k a ta s tro fa  sam o ch o d o w a . 
S am o ch ó d , w  k tó ry m  je ch a ł z W ałdo w a d r. S tu ­
d z iń sk i z żo n ą , w  ch w ili g d y  p rze jeżd żał p rzez to r  
k o le jo w y , n a jech any  zo s ta ł p rzez  p o c iąg  to w aro w y .

P rzó d sam o ch o du zaw is ł n a zd e rzak ach p a ro ­
w o zu , a d r. S tu d ziń sk i o raz żo n a jeg o w y rzu cen i 
‘zo s ta li z sam o ch o d u . M aszy n ista  n a tay ch m ias t za ­

trzy m a ł p o c iąg .
O fia ry w y p ad k u zn a lez io n o o b o k  to ru , P . d o k ­

to ro w a  S tu d z iń sk a o d n io s ła  b a rd zo  p o w ażn e  o b ra ­
żen ia , sk u tk iem  zd e rzen ia  p a ro w o zu  z  sam o ch o d em  
u leg ła z łam an iu  rąk i n ó g o raz zg n iecen iu k la tk i 
p ie rsio w e j. W  s tan ie  b ezn ad z ie jn y m  o d w iez ion o ^  ją  
d o szp ita la . D r. S tu d z iń sk i o d n iós ł ‘sze reg lek k ich  
o b rażeń . S am o ch ó d  zo s ta ł zu p e łn ie zd ru zg o tan y .

T rag iczn y ten w y p ad ek .sp o w o d o w an y zo s ta ł 
o p ie sza ło śc ią  d ró żn ik a , k tó ry  n a czas n ie zam k n ą ł 
p rze jazd u , B arjera w  ch w ili p rze jazd u sam o ch o ­
d u p rzez to r k o le jo w y n ie b y ła zam k n ię ta .

— Brodnica* (U c ieczk a z w ięz ien ia ). D n ia 2 9  
u b . m , o k o ło g o d z . 3 -c ie j zb ieg ło z w ięz ien ia są ­
d o w eg o w  B ro d n icy d w ó ch w ięźn ió w , k tó rzy  w y ­
d o sta li s ię za p o m o cą p rzep iło w an ia  k ra t.

N azw isk a w ięźn ió w : P o d g ru d n y  B ro n is ław , la t 
2 3 , z zaw o d u ro b o tn ik , o sta tn ie m ie jsce zam iesz­
k an ia M ław a , sk azan y  n a 3  la ta w ięz ien ia . 2 ) K o ­
n ieczk o A lek san d e r, la t 3 9 , z zaw od u ro b o tn ik , 
o sta tn io zam ieszk a ły w  W o li K an ig o w sk ie j, sk a ­
zan y  n a 4 la ta w ięz ien ia . P o śc ig za rząd zo n o .

Z CAŁEJ POLSKI.

—  W arszawa. (8 ty s . d o la ró w  w y g rał z iem ia ­
n in ). G łó w na w y g ran a w  o sta tn iem  lo so w an iu  d o -  
la ró w k i w  w y so k ośc i 8 ty s , d o la ró w  zo s ta ła p o d-

- Pcrzuccna kasa w polu. —  Energiczne docho

Policji,

żen i w y n ieś li z p o k o ju  n a p rzy leg łe  p o le sza fę że ­
la zn ą , i tam  ro zb ili.

N arzęd z ia , k tó rem i z ło d z ie je ro zb ili sza fę , zn a ­
le z io n o  k ilk a k ro k ó w  d a le j.

P o lic ja , k tó ra  p rzez d z ień d z is ie jszy  en e rg iczn e  
p rzep ro w ad za ła d o ch o d zen ia , je s t ju ż n a ' tro p ie  
sp raw có w , a re sz tu jąc  d w ó ch p o d e jrzan ych .

W y n ik ó w  d o ch o d zeń n a raz ie je szcze n ie w ie ­
m y . (1 ) 

ję ta p rzez B an k Z iem iań sk i w  W arszaw ie . S u m y  
te j B an k  Z iem iań sk i n ie p o d ją ł d la s ieb ie , le cz d la  
sw eg o  k lijen ta  —  o b y w a te la z Ł o w ick ieg o . O sta t­
n io  p raw ie  w szy stk ie  w ięk sze w y g ran e  b y ły  p o d e j­
m o w an e za p o śred n ic tw em  b an k ó w . W  ten sp o ­
só b  o b d a rzen i fo rtu n ą  ch ro n ią  s iw e n azw isk a  p rzed  
ro zg ło sem .

Z e św ia ta
ŚM IERĆ RODZICÓW PRZY RATOW ANIU  

DZIECI.

L O N D Y N , 3 0 . 1 . W  m ie jsco w o śc i C o lo rad o w  
s tan ie  T ex as  sp ło nę ła p o d czas p o ża ru  d o m u  m atk a  
z p ięc io rg iem  d z ieci. O jciec , k tó ry  u siło w a ł ra to ­
w ać ro d z in ę , zg in ą ł tak że  w  o g n iu .

NIEM CY „POPRAW IAJĄ RASĘ“ .

Jak  w iad o m o , jed ny m  ze zn an y ch  p rzed  w o jn ą  
n iem ieck ich sp o so b ó w p ro w ad zen ia p ro p ag an d y  
an ty fran cu sk ie j b y ło s ta łe p o d k reś lan ie n ied o s ta ­
te czn eg o p rzy ro s tu lu d n o śc i w e F ran cji, k tó re —  
w ed le tw ie rd zeń n iem ieck ich —  b y ło d o w o dem  
„d eg en ero w an ia s ię " lu d n o śc i fran cu sk ie j, Z  k o le i 
p rzy szed ł jed n ak p o d ty m w zg lęd em  czas i n a  
N iem cy , g d z ie o sta tn io  p rzep ro w ad zo n e s ta ty s ty k i  
u ro d z in i zg o n ó w  w y k aza ły  p ew ien d o ść w y raźn y  
u b y tek  w  p rzy ro śc ie lu d n o śc i. Z  teg o p o w o d u  n ie ­
m ieck a „L ig a o p iek i n ad  m ag ik am i i h ig ien ą  ro d z in ­
n ą ” p o d n io s ła o sta tn io  n a  łam ach p rasy  w ie lk i a -  
la rm , o rg an izu jąc zeb ran ia i d y sk u sje p u b liczn e  
n ad u reg u lo w an iem  k w estji p rzy ro s tu m ieszk ań ­
có w  i re fo rm y m ałżeń s tw a . W śró d o d p o w ied zi n a  
sp ec ja ln ie w  ty m  ce lu ro zp isan ą an k ie tę zn a jd u ją  
s ię g ło sy , d o rad za jące tak d ras ty czn e „sp o so b y ”  
p o p raw ien ia lic zb y  u ro d z in , że m o g ą n a jzu p e łn ie j  
k o n k u ro w ać w  sw e j n iew y szu kan e j „p o m y sło w o ­
śc i” z o b y cza jam i, p an u jącem i n a ty m  p u n k c ie w  
B o lszew ji. Jak i e fek t o siąg n ie ca ła  ta  ak cja , tru d n o  
p rzew id z ieć . N araz ie jed n ak w y w o łu je o n a n ie ­
sm ak n aw e t w  ro zsądn ie jsze j p ras ie n iem ieck ie j.

JAK DŁUGO ŻYJĄ ZW IERZĘTA?

E fem ery d a 2 4 g o d z ., ch rab ąszcz 6 ty g ., m o ty l  
8 ty g ., p ch ła  8 ty g ., m u ch a 4  m ieś ,, k o m ar 6  m ieś,, 
m ró w k a 1 ro k , św ie rszcz 1 ro k , p szczo ła 1 ro k , 
ch rab ąszcz ( la rw a) 3  la ta , m y sik ró lik  3 la ta , k ró lik  
3  la ta , za jąc  5  la t, b a ran  1 0 la t, d ro zd  1 0 la t, żm ija  
1 2 la t, k o s 1 2 la t, k o t 1 3  la t, k u ra 1 4 la t, szczy g ie ł 
1 5 la t, k u ro p a tw a 1 5 la t, w ilk 1 5 la t, p ie s 1 5 la t, 
żab a 1 5 la t, k o za 1 5 la t, s ło w ik 1 8 la t, sk o w ro n ek  
1 8  la t, g o łąb  2 0  la t, ro p u ch a  2 0  la t, czy ży k  2 4  la ta ,  
k ro w a  2 5  la t, w ó ł 2 5  la t, Ś w in ia 2 5  lab , k o ń  2 7 la t,  
ja sk ó łka  4 0  la t, je leń  4 0  la t, b o c ian  4 0  la t, w ie lb łąd  
4 0 la t, lew  4 0 la t, O rang u tang  4 0 la t, sa lam an d ra  
4 0  la t, n ied źw ied ź 5 0  la t. g ęś 5 0  la t, p e lik an 5 0  la t, 
p an u -tfa 6 0 la t, czao la 6 0 la t, k ru k 1 0 0 la t. szczu ­
p ak  1 0 0 la t, k a rp 1 0 0  lad , je sio s tr 1 0 0  la t, s ło ń 1 0 0  
la t, Ł ab ęd ź 1 0 0  la t, k ro k o d y l 3 0 0  la t, w ie lo ry b  5 0 0  

la t.

Z ap o m n ian i w y n a lazcy  
„W aga m ądrości** króla Babilonu. —  Turbina  
Archim edesa* —  Kto wynalazł proch? —  Papież 

zegramistrzem. —  Pierwsze zwierciadło i pierwsze 

okulary.

Im p o n u jący ca ło k sz ta łt d z is ie jszeg o s tan u n a ­
sze j k u ltu ry  zaw d z ięczam y  ca łem u  sze reg o w i m n ie j 
lu b w ięce j zn an y ch  lu d z i, k tó rzy  w  c iąg u  w iek ó w  
w y sila li u m y sł w  ty m  k ie run k u , b y  ro zw ó j cy w ili­
zac ji p ch n ąć n ap rzó d  i zap ew n ić lu d zk o śc i w sze l­
k ie s tąa  w y p ły w a jące  k o rzy śc i.

S to su n k o w o d ro b n a część ty ch ap o sto łó w  p o ­
s tęp u  d o czek a ła  s ię u zn an ia  u  w sp ó łczesb n y ch  czy  
u  p o to m n o n śc i. K ażd em u n aw e t p rzec ię tn ie in te ­
lig en tn em u cz łow iek ow i zn an e są d z iś n azw isk a  
tak ie , jak : N ew to n , K o p ern ik , G alileu sz , W att, 
V o lta , F u lton , P asteu r itd .

N ato m ias t w ie lu w y n a lazcó w  za to n ęło w  m o ­
rzu  zap o m n ien ia , b o  —  n ie u m ie li so b ie ro b ić re ­
k lam y . K tó ż  n p . d z is ia j w ie, że  w y n a lazek  w ag i za ­
w d zięczam y  aż n ie jak iem u  n an u  D u n g i I ., k ró lo w i 
b ab ilo ń sk ieg o k ra ju U r. M ąż ten , k y jący o k o ło
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t . 2650 przed Chr., pierwszy wyznaczył z pedan- 
tyczm ą ścisłością jednostkę wagi, równą 982 gra­
m ów, t. zw. m inę. Dopiero w 3000 lat później, bo  
w  r. 1121 arabski uczony Alkazini, korzystając z 
wynalazku króla Dungi, skonstruował pierwszą  
praktyczną wagę, nadając jej wym owne m iano: 
„waga m ądrości“ .

Archim edes — to znane każdemu nazwisko, 
lecz m ało kto wie, że jest on wynalazcą turbiny  
wodnej i korkociąga, który takie usługi oddaje 
współczesnym opróżniaczom  flaszek, (W prawdzie 
wówczas jeszcze nie było flaszek z korkam i,,,),

Zozim os z Panopolis (r. 430) nie wynalazł nic 
wielkiego, bo tylko jedno słowo: chem ja. Jednakże 
słowo to utrwaliło się, choć dzisiejsi początkujący  
chem icy nie wiedzą przeważnie, skąd ono pocho­
dzi.

Uchodzący za wynalazcę prochu Bertold  
Schwarz —  zastosował go tylko do broni palnej, 
natomiast właściwym  wynalazcą prochu jest M ar­
cus Graeacus (r. 846), który w  swej „księdze ogni" 
(Liber ignium) podał sposób przyrządzania prochu  
strzelniczego.

Gerbert z Rheim s (późniejszy papież Sylwester 
II.) w  <r, 980 skonstruował pierwszy zegar z ciężar­
kam i, W  r. 1364 Henryk v, W ick zbudował pierw ­
szy zegarek kieszonkowy dla Karola V, choć za 
właściwego wynalazcę tego typu zegarków ucho­
dzi Piotr Halmlein z Norymberg!,

W iadom o, że Chiny są kolebką wielu wynalaz­
ków, które znacznie później „wynaleziono" w  Eu­
ropie, Chińczyk Keu-czung-czy odkrył już w  r, 1111 
odchylenie igły m agnetycznej. Dopiero w r, 1302 
W łoch Flavio Gioja zastosował ten wynalazek w  

żeglarstwie europejskiem .
Piękne panie, przeglądające się z zadowoleniem  

w  szlifowanem zwierciadle, niech wiedzą, że to  
W incenty Beauvais w r. 1250 wpadł na m yśl po­
wlekania szkła ołowiem , stwarzając w  tętn sposób  
lustro.

Aleksander de Spina w r. 1280 skonstruował 
pierwsze okulary z berylu, o wiele lepsze, niż słyn­
ny  historyczny szm aragd Nerona, który ten despo- 
ta-krótkowidz przykładał do oka, by oglądać 
wdzięki niewolnic lub dam rzym skich.

Leonardo da Vinci —  ten wszechstronny gen­
iusz —  wynalazł też dzisiejszą lampę ze szkłem  
cylindrowem oraz higrom etr.

Szereg zapom nianych wynalazców jest bardzo  
długi i nie sposób wyliczyć ich nazwisk. W szyscy  
oni m ieli tę wielką zasługę, że pierwsi zdziałali 
coś, o czem nikt przed nimi nie um iał pom yśleć, 
ani też, pom yślawszy, nie um iał wykonać,..HGFEDCBA

P o d ró ż W ą b rze żn ia n in a  
n a o k o ło ś w ia ta .

D R U H  K I K U L S K I  B R O N I S Ł A W ,  

W ąbrzeźnianin, członek Klubu Sportowego przy „Pepege“ 

w W ąbrzeźnie, który wyrusza w niedzielę 2 lutego r. b. 

p i e s z o  n a o k o ł o  ś w i a t a .

P O L E C A M

Z e g a r y ,  z e g a r k i , b u ­

d z i k i ś w i a t o w e j s ł a ­

w y  B ckera, Junghausa, 

Om ga, Doxa, Tissott, 

Sigm a, Silvana, Cym a 

i t . d .

Obrączki ślubne
B i ż u t e r j a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

:  i w  n a j n o w s z y m  w y k o n a n i u  : — :

A r t y k u ł y  o p t y c z n e ,  n a k r y -  

c i a  s t o ł o w e , s r e b r o  i  a l -  

p a k a , k r y s z t a ł y  i t d . i t d .

W ielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie­
dzić m agazyn bez przym usu kupna.

s » : W a rs z ta t R e p era c y jn y

FR. BIAŁY
S k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k o  -  z ł o t n i c z y

W Ą B R Z E Ź N O  -  Kolej owa 7 9

S zc zę ś c ie  w n o s im y  w  T w ó j d o m ! 
K u p  lo s  P o ls k ie j  L a te r  ji P a ń s tw .

x C z  w a r t a  k l a s a

(iffliniiie 6 i 1 luli ID i.

W iadom ości wydawnicze.
S t . B a r a b a s z :  S z t u k a  l u d o w a  n a  P o d h a l u .

Część III W itów, 38 tablic, 88 rysunków i fotografji. 

Przedstawione są okazy i szczegóły budownictwa góralskie­

go w W itowie, jak kościółki, typy dom ów, dachów i szcze­

gółów, odrzwia, okna, pazdury, sosręby, sprzęty i wielkie 

bogactwo łyżników o wykwintnych formach, |

W  tekście podano, kiedy i u kogo te przedm fcty zostały  

znalezione. f

W ydawnictwo to nawiązuje do wydanego przed laty  

dzieła dr. M atlakowskiego i budownictwie 4 zdobnictwie 

ludu podhalańskiego, wypełnia lukę, powstałą przez długo- 

leetnią przerwę w inwentaryzowaniu zabytków sztuki lu­

dowej, które przez ten czas uległy w bardzo wielu wypad­

kach zatracie. W reszcie wykazuje jednolitość tejże sztuki 

na całem prawie otoczeniu Tatr, bez względu na granice 

państwowe, jakie kiedykolwiek były,

W czasach obecnych, kiedy każda narodowość się wy­

odrębnia, staram y się o czystość języka i szukamy jego  

pierwowzorów w gwarze ludowej. Dla odrodzenia sztuki 

również powinniśm y sięgać do tej sam ej skarbnicy, do ludu, 

aby nadać naszej sztuce swoistą cechę.

M łodzież szkolna powinna być zawczasu i gruntownie  

zaznajomiona z okazam i sztuki ludowej, jest to bowiem pod­

stawą do wychowania w kierunku patrjotycznym i estetycz­

nym . Dzieło to powinno się znaleźć u każdego m iłośnika 

Tatr i Podhala, u architekta i etnografa, w bibljotekach  

nietylko szkół artystyczno - przemysłowych i zawodowych, 

ale i w b bljotekach wszystkich szkół średnich i powszech­

nych, gdzie nauka rysunków jest przedm iotem obowiązko­

wym.

U W A G A  C Z Y T E L N I C Y ! , . .

N a s z  k a l e n d a r z  k s i ą ż k o w y  „ P o m o r z a n i n ”  d o ­

d a m y  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  l u t e g o .  K i e d y  z o s t a n i e  

d o d a n y  k a l e n d a r z  p o w i a d o m i m y  C z y t e l n i k ó w  o s o -  

b n e m  z a w i a d o m i e n i e m  w  „ G ł o s i e ”  b y  k a l e n d a r z  

n i e  z g i n ą ł ,

W icek i W acek czynią zakupy  
tylko u Cnwiałka

W acek, obładowany paczkam i, szedł do dom u, 
Spotkał go W icek.

—  Co tam, brachu, tak tarm osisz?

—  Poczekaj trocha, to ci zaraz opowiem  —  od- 
rzekł W acek i, postawiwszy pakunki na ziemi, jął 
prawić swemu kom panowi:

—  W idzisz, stara m i cięgiem m am rotała w  cha­
łupie, że to nic jej nie pom ogę w  robocie, a tylko  
zawadzam . W czoraj akurat wybierała się do m ia­
sta, aby poczynić pewne zakupy. Nieszczęście jed­
nak chciało, że zrobiło jej się jakoś niedobrze i 
m usiała pozostać w chałupie. Zato do m iasta m nie 
wyprawiła. Idź —  powiedziała —  poczyń w m ie­
ście sprawunki, no i zaraz wracaj, bo jak nie, to- 
byś i m nie ze dwa roki popam iętał. M nie w to  
graj —  zaraz wzionem pieniądze i hejże do m iasta! 
A że m iałem kupić jeno ubioru i rozmaitych in­
nych rzeczy, ucieszyłem się z tego. Przecie m nie 
takie zakupy najlepiej się udawają, boć jak wiesz, 
nigdy do nikogo nie chodzę kupować, tylko do  
Chwiałka, wiesz, tam, na rogu.

Zrobiłem to i dziś. Zakupiłem co było pofrza, 
a widzisz wiele tego wszystkiego jest, ale pienię­
dzy to dużo nie wydałem . Zresztą i tym sam  wiesz, 
że u Chwiałka tanie towary i dobre są, boś przecie  
nieraz ze m ną kupował.

W iem, wiem, —  odezwał się W icek, —  szkoda, 
że idziesz do dom u, bo ja właśnie idę teraz do  
Chwiałka po zakupy. Ja też nigdzie więcej nie ku­
puję, tylko u Chwiałka.

W ygrane Złotych Złotych
1 w k w o cie 8 0  0 0 0 8 0 .00 0
1 w k w o cie 4 0  0 0 0 4 0 .00 0
1 w k w o c ie 2 0 .00 0 2 0 .00 0
1 w k w o cie 1 0 o o o 1 0 00 0
2 P O s .ro o 1 0.00 0
3 P O 2  0 00 6 .00 0 '
6 P « 1 .00 0 6 .00 0

1 1 P O 8 00 8 .80 0
2 9 P O 6 00 1 7  4 0 0
8 0 P O 5 0 0 4 0  0 00

3 65 P O 4 0 0 1 4 6 .0 0 0
4 .50 0 P O 2 50 1 .12 5 ,0 00

K  d o k t o r a  L o t e r j i  P a ń s t w o  w .

„G lo s W ą b rzes k i"  - W ą b rze źn o  
(wł. B. Szczuka)

P o le c a m

T R U M H T

własny wyrób d ęb o w e , m a sy w n e

ja k rA w n ie t w s itlk le Im itac je d e ko w id
Stale wielki wybór po najniższych cenach. M niej 

zam ożnym ustępstwa. Usługa rzetelna:
Dekoracja bezpłatna.

K s a w e ry  R ó ży ń s k i  s -s  W ą b rze źn o

Ul. Ogrodowa (dom p. Tobolskiego)

k u p u j e  s t a ł e
R U C H T O W A R Z Y S T W .

R E H A B I L I T A C J A .

W  dniu 9 b, m , stanął przed Trybunałem Sądu  
apelacyjnego w Toruniu kierownik szkoły w Go- 
lubiu p. Klaudjusz Górski, oskarżony o krzywo­
przysięstwo, Na rozprawie sądowej wykazano nie­
winność p. Górskiego, co wywołało w społeczeń ­
stwie zadowolenie. (b).

Przy obecnych ciężkich czasach każdy ograni­
cza się z pieniędzmi jak m oże. Z tego też powodu  
poszukuje się przy zakupach takich źródeł, które  
posiadają na składzie dobry towar i po tanich ce­
nach. Takiem taniem źródłem zakupu jest firma 
K, i W , Ziętak, W ąbrzeźno, którą m ożem y polecić 
Szanownym  Czytelnikom .

—  B a c z n o ś ć  M ł o d z i e ż  M ę s k a . Plenarne zebranie Stow. 

Kat. M łodzieży M ęskiej odbędzie się w niedzielę, dn a 2-go  

lutego br. o godz. 1,30 po poł. w wikarjówce. Z powodu bar­

dzo ważnych spraw przybycie wszystkich pożądane.

„Gotów". Zarząd.

—  W a l n e  Z e b r a n i e  Towarzystwa Rzemieślników Sam o­

dzielnych odbędzie się w niedzielę 2 lutego o godz. 2-giej. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie i powitanie gości, przyjęcie 

nowych członków. 2) W ybór prezydjum zebrania. 3) Odczy­

tanie protokółu z ostatniego zebrania. 4) Sprawozdanie u- 

stępującego zarządu i udzielenie absolutorjum temuż 5) W y­

bór nowego Zarządu. 6) W olne głosy i wn oski bez uchwał. 

7) Zakończenie, W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków, zebranie odbędzie się pół godziny później bez 

względu na ilość członków. —  Zarząd.

k o ń s k ie w ło s y , ja ko te ź ró żn e  

s k ó ry  ja k s

l i s y ,  k u n y , w y d r y  i  t c h ó r z e  
po najwyższych cenach dziennych  

F E L IK S  W IŚ N IE W S K I 

ul. Kościuszki : obok apteki

C z y t a j

„4|hs W ąbrzeski11
D r a k  i  n a k ł a d :  „ G l o s  W ą b r z e s k i "  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o . R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : A l f o n s  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i
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W czwartek, 6 lutego o go-| ,  ______  
dżinie II-tej ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAsprzedam  w Gajewie 
najw ięcej dającem u za gotów kę

5 koni, 2 źrebaki, Spowózki,
I siodło, śle wyjazdowe, I dryl
i większą ilość drzewa do kól

Rogowski, kom . sądow y K ow alew o

= = =  W ą b r z e ź n o " ■

u r z ą d z a  w  s o b o tę , d n ia  8  lu t e g o  b r . w  s a l i  
h o t e lu  „ D w ó r W ą b r z e s k i*

Dwó?* Wąbrzeski 

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a
Dnia 3. II. br. o godz. II-tej 

sprzedaw ać będę za gotów kę naj^ ię *j 

dojącem u w M. Pulkowie u p. W. 
Mendryka

3  c  e la k i i  3  ś l in ie
LITWIN, kom orn ik  sądow y w G olub iu

piisisMitiiE wlinkit
W  n ie d z ie lę , 2  o  g . 5  i 8 1 5  

w  p o n ie d z ia łe k , 3 o  8 1 5

N ajp iękn iejszy film osnu ty  

z  m anuskryp tu  H ans  R .> m eau  
i M . O bal z najsław niejszym  

detek tyw em  i akrob^tą

i

O g ło s z e n ie .
We wtorek, dnia 4 lutego 

1930 r. odbędzie  się we Wąbrzeźnie 

jarm ark!
n u  b y d ło  i k o n ie

S c h w a r z , b u r m is t r z .

O  legrane zostanę obrazek ludow y w  3 odsłonach pt.

B a b s k a p o l i t y k a
oraz

T o p o l i t y k a
Po przedstawieniu odbędzie się 

zabawa taneczna 
C E N Y  M I F J S C : R e z e r w o w e  2 ,5 0  z ł , I m ie js c e  2  z ł ,  

I I  m ie js c e  1 ,5 0  z ł . W s t ę p  n a  s a lę  1  z ło t y .

D la członków , którzy okf-żą się książ-czl ą i z płaconą sk ładką  

H o 1 I 1930 r. otrzymają Począwszy od 1 miejsca bilet za połowę ceny 
U kę tę u/nn- się w to c as, eż«h bile t będzie w ykupiony d soboty 
8 lutego godziny 4 po południu.

Zaznaczamy wyraźnie, że przy kasie w dzień przedst.

(w sobotę 8 bm.) sprzeda emy bilety tylko za pełną sumę.

pod ty tu łem

 

 

Film TEmPOI TEMPO! jest 
sensac., którego doted nie wi­
dziano i cieszył się powodze­
niem na wszystkich ekranach

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M

OGŁOSZENIE.

Powiatowa Kasa Chorych w 

Wąbrzeźnie poszuku je od z^raz  

M sili mAi 
do w ykonyw ania czynności w oźnego  

i inkasen ta K asy .

Z głoszen ia w raz z odpisam i św ia ­

dectw i życio rysem  przy jm uje się naj­

dalej do dnia 10 lutego rb., k  

przesy łać należy do biura tu t. K asy  

C horych .

POWIATOWA KASA CHORYCH
w Wąbrzeźnie.

G eneraln i prób .
o d b ę d z ie  s ię  w  p ią t e k , 7  b m . o  g o d z in ie  5  p o  p o łu d

Dla dzieci członków wstęp na próbę do lat 14—20 groszy, dla dzie­
ci nie członków 30 groszy. Dla dorosłych 1 złoty.

Z pów ocu sp«dz  ew anegu przepełn ien ia s li. w -tęp „a przedstaw ien ie  

d ieciom poniż j la t 6 surowo wzbroniony.

gay Wstęp na zabawę płaci się osobno

C ysty dochód przeznaczony na zasilen ie 

K isy P ogrzebow ej.

Z e w zględu na doniosły cd  uprasza s ę o łaskaw e poparcie w y- 

które sR ków  T ow ąizystw a L udow ego .

Szczuka, prezes —  Cander, w iceprezes — Radzimiński, sekretarz  

Grabowski, skarbn ik

 

 

W  ro li głów nej

Betty Balfour, Jack Trevor i Vivian Gibson.

W  sobotę , dnia 18 bm . w  lokalu  H otel D w ór 

W ąbrzesk i

z g u b io n o  lisiążerzke woisKowa 
w ystaw ioną na nazw  sko kaprala Erharda Rei- 
manna. Z n< b  z ę upr; sza się o od ano- za w y ­

nagrodzen iem w adm . „G łosu IV  ąb izesk iego" , 

3E

iilliWitM

taili* Wi tetisiMśd rtfaiiij 
w  W ą b r z e ź n ie  P o m .  u l .  W o ln o ś c i 6 2  w  r a t u s z u  

i i in ii i i i i i i i i i i i iH i it t i i i i i i i i i i i R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 4  h iih h u > iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

I n s t y t u c j a  b a  k o w a  p r a w a  p u b l ic z n e g o  

o  p u p i la r n e j p e w n o ś c i

P łaci od złożonych w niej w kładów  

w ypow , dz ennem  6 0/0 roczn ie

n

D xogą subm isji

p r z e d z ie r ż a w ia  s ię
na czas od 1 lipca 1930 do 30 czerwca 1942 r. 

zitmif! piohoszizowslia w Rjóildi około 115 ha 
obszaru

b^z dom u  m ieszkalnego , ziem ia średn ia . 

O ferty zap ieczętow ane w  liś< ie  poleconym  przy j­
m uje się do 12 go lu tf go rano godz. 1 1 pod  

adresem niżej p  > dp;,sanego . O tw ieran ie ofert 
tegoż dnia w  obecności dozoru kościel nego . W a-  

djum  1000 zł. nabży przesłać w raz z ofertą .do  
niżej podpisanego . W  a  run L i i kontrak t m ożna  

zażądać za opłatą 10 zł. W ładza B iskup ia za­

strzega sob ie w olny w ybór m iędzyofeiipącyrn i. 
P o przyznan iu jednem u z kandydatów dzierża­

w y, którem u się w adjum  aż do  przy jęcia  dzier­

żaw y nie zw raca, res cie reflek tan tów zw raca  

się w adjum  bez procen tu .

Rymsk, dn . 28 . I. 1930 r.

ofczOR KOŚCIELNY
I Ks. Chylarecki, proboszcz.

za
1 m ieś. 7  %  „

3 m ieś. 8  %  >
V s ro< zn . 9  %  „

rocz.nem  10  f /o  »

K asie  złóż ne trapow iada  m iasto sw oim  

m ajątk iem .

Wkłady do złS.000 są wolne odpodatku od kapitałów I rent

P rzy jm uje w eksle  do  dyskon ta , dokum enty i w eksle do inkas  

udziel kredy tu i załatw ia w szelk ie spraw y bankow e.

n 

w

n »

a za pien iądze w  te j

S m a o z s e i s u t e  

o b ia d y  

z 4 dań 1,25 zł

Jako sp cjalność

Papryk arz (G u ’as?)  

Z k"tła m ięso (W elf is-h ), 

ry jk i, uszv 1 kopytka z kapu ­

st* "n tan i"j C en e.

Kuchnia otwarta do godz. 3 w nocy

B o g a to  z a o p a t r z o n y  b u f e t  

 

SKRADZIONĄ 

ksiateuke wojskowa 
w raz z pien iędzm i i 

kartę m obilizacy jna, 

w ystaw ioną przez  P .K .U  

w G rudziądzu

u n 'e w s z n io m
TEODOR JELIS EJOW 

WIELDZĄDZ
poczta N ow aw ieś - K ról, 

pow iat C hełm no

P o s z u k u j e  

m ie s z k a n ia  
3 lub 4 pokoje 

z kuchnią.
C zynsz platnv z  gó ­

ry za rok . Z głosz. 

w  adm . G ł. W ębrz.

Udzielam

L E K C J I G R Y
na fortepianie

Irena Wiśniewska
K ościuszk i 8 .

ZGUBIONO  

t r z e w ik  m ę s k i  
w drodze  z  gł. dw or­

ca do m iasta . Ł a ­

skaw ego znalazcę  u- 

 pras^a sie o odan ie

w adm . .G t W ąb.“

Z g u b ir n o

isiateuh wojskowa
na nazw isko

M detuośi B w .im ie  

p. Płużnica 

sprzeda  

4 starsze 

fennie robocie 1
i dobrą 

t r z c in ę d a c h  
(w  całości lub par- 

tj im i)

w yd. jr/ez P .K .U . 

T oruń .

U czciw y znalazca zech  

cu takow ą oddać  za  w y ­

nagrodzi niem

Z g u b io n o  

taŁlid! mttwii 
PM 13353 

Z nalazcę uprasza  się  

o oddan ie za w yna ­

grodzen iem

BIEŃKOWSKI 
W arszt t sam ochodow y 

Wąbrzeźno

P o k ó j  
pierwszorzędnie ume­
blowany z^raz do  

w yna  ęr i 

ul. Wolności 42

R eklam a
jest dźwignią handlu 

i przemysłu!

H IM IIIf
rniriwmim 

 

TYLKO 2 DNI! TYLKO 2 DNI!

Dziś w piątek, dn. 31 bm. i w sobotę, 
dnia I lutego o godzinie 815 wiecz.

W ystąp i u nas poraź pierw szy koronow any kió l cow bojów , ulub ien iec  
całego św iata

TOM MIX w najnow szym film ie pod ty tu łem  

PRAWO i BEZPRAWIE
D o tego śliizny nadprogram  2 ak t w a farsa i now v tygodn ik F  xa.

W niedzielę, 2 lutego o 515 i 815 wiecz.
daw no zapow iedziany fi rn pt.

W I E C Z N E M I A S T O
W  ro i gł. proszą Barbara la Marr przy w spółudziale dv-  
ktatora w łosk . M usso l nkgo oraz kró la W łcch  E m anuela jy j

W sobotę, o godzinie 4 po południa specjalne przedstawianie dla dzieci.
A nons: HANDLARKA NIEWOLNIKAMI
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Wielką i niebywałą 
sensacją bądzie nasz

5 / 'O

i- 
hi

Św

3

Sprzedawać bądziemy
W* wielkie masy:

Płócien nadających sią na bielizną damską, 
mąską, pościele i t. d.

Gotowej bielizny damskiej — Stołowizny 
Chusteczek do nosa

Nie chcemy się dużo rozwodzić, prosimy tylko 

przyjść i przekonać się o ogromnym wyborze 

i wprost niebywałych tanich cenach 

Najlepsza okazja do zakupienia całkowitych 

wypraw po sensacyjnie tanich cenach

o

'i'./ \

dnia U
\ ■ • ■

Prosimy zwiedzić w niedziel^, 
2-go lutego b. r. naszą wystawą 
powyżej poleconych artykułów

Mai wiB ii! w anttak dnia ] IiIm
K.W. ZIĘTAK, Wąbrzeźno

RYNEK 19 TELEFON 132

fJ
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TAM! Moje Panie

Gto wi ms  k ? -TdR

jest

■3!
lis!

Aby mieć miejsce dla nadchodzących towarów let­
nich, jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne 
zapasy towarów zimowych, przeto urządzam

14 tanich dni
w których sprzedają moje towary po jeszcze nie­

bywałych niskich cenach.

spntilai
Ml nie p o winien awMi M wyjątkowej oliazji Mi i Ma likiim! sezonowa!

£

„BAZAR"

St. Chwiałkowski
Rynek 1, Wąbrzeźno Telefon 85,

H M Mi!
mil liii liiim


